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KAROL SZOSTAK MISTRZEM POLSKI
Wspaniała forma Z. Motyki, zwycięstwa Sulei, Cukra i Polankowej

4

- Zakopane, 16.2.

Od lewej: Zdz. Motyka na trasie biegu 18 kim. Berych WJad. (26), drinki W osiemnastce, ma starcie. Ben cli Jan ucieka rywalom.. 5>4‘ -

A

Dwmó tuż nie było jtaiksemo- 
CjKfeułjąceii osiemnastki.
juG^totnia przegrana Br. Czc- 

tba s^victna forma Motyki i je-

i laski i zagajniki. Piękna, bardzo

’ gb‘fsi^ccsy w Niemczech, zapo- 
"WfadsUją zażartą waCikę, zwłasz
cza ze j Szostak Karol. Bcrycho 
rwud i^iporo innych mają coś do 

' powleczenia.
A nadto większość trasy, rzu- 

jCótJ# poprzez nieruszonc jeszcze 
, (teircińy.

Start na Wilczniku — po- 
1 lęZem chorągiewki prowadzą la- 

tsętm, tlroigą Piotrowskiego, szo- 
IsąW stronię Bystrego. Bulwa- 
icitr Słowackiegiy w dół i przed 

^|B11rs$pilem w górę na Antałówkę, 
wokoło Wierchu Bach- 

^e^'ŻKiego aż na szczyt, następnie 
|;WązidJfcn szosie na Otey. Koło 
smółka1 Rolniczego wgórę, tra- 

Huciska w dół przez 
Mhfa z^uę „Bory*1 pod wosail- 
VKamici otom, pensjonat Cicszy- 
'manfe i .powrotem na Wilcz-

urozmaicoua trasa.
O dziesiątej wszystko gotowe. 

Startuje- 72. Numery od dwu
dziestu do stu. Berych 26, Sule
ja 31, potem Bukas (Łotwa), a 
za nim Lamkosz. Michalski Sta 
nisław 35, Rayski Zygmunt —40, 
Bcrych Jan — 49, Gayduszek — 
53. Motyka Zdzisław — 55, Ray
ski Adam, mistrz Nowego Tar
gu — 58. ściga go Franciszek 
Kawa. Szostak Karol — 73. Zyt 
ko wie z rcip-rezemtowaf Krynicę 
— 76, Banjasz Franc. (Czechosło i 
wacja) — 83, (ieza, brat jego — 
9(i, poczcm Skupień, Kądziołka 
99, Bronek Czech przedostatni. 
Śnieg dobry, pogoda idealna, bez 
wiatru, słońce, ciepło.

Pułkownik Wagner, zagania 
■nas, prasę, do autobusu i wiezie 
na trasę pod kościół na Olczy. 
Przybywamy ma czas.

Znajdujemy się w przepięk- 
nem miejscu, skąd widać jak zda 
Icka nadbiegają zawodnicy, na
stępuje zjazd do potoku,, moczem 
droga w górę i dalej poprzez po
lany, falistym terenem.

Pi er wszy ukazuje sic Bcrych 
Władysław. lekko, bez śladu 
zmęczenia, rwie do góry wyśliz 
ganą drogą. Nic 'wszyscy na
stępni, którzy nadjeżdżają są w 
tak dobrej formie. Obok nas Mi 
chakski mija Sulleję, za nimi bieg 
nie Lankoisz. Sympatyczny Ło 
tysz w niezłej kondycji, ale wol

no zdobywa wzniesienie. Raj
ski Zygmunt biegnie ostro star 
tnijc- w biegu złożonym.

Po Beryclm Janie nadciąga, 
pracujący jak stukonny motor, 
Zdzisław Motyka. Znać pier
wszą. najpierwszą klasę. Świc 
ży. świetna praca rąk — irzy- 
jemnic patrzeć. PrzycZeim nic

WYNIKI BIEGU 18 KILOMETRÓW

2)
3)
4)

s)

Motyka Zdzisław (PZŃ) 1:20:44.
Berych Władysław (PZN) 1:21:35.
Szostak Karni (PZN) 1:22:25.
Michalski Staui. (PZN) 1:23:38.
Polantowv-Wlad. (PZN) 1:23:07.
Zytkowicz Wlad. (PZN) 1:55:09.
Czech Brcniisla.w 1:29:44.
Sławiński Zdzisław (PZN) 1:25:56.
Berych Jan 1:2(,:13.

10) Kądziołka Tadcnw (PZN)-1:37:21

11) Stopień Stanisław (PZN) 1:27:2S, 
12) Kawa Franciszek 1:27:35. 131 Wi't- 
'kowski Szczepa.n 1:2S:5O. 14) Chrawicc

nieziinęczony. Polankowy. brat i wodniku w. Niczem 
Bronki, numer 51, za Motyką. Jcianiem gnieżdzie. Lecz We żą- ■ 

damy od niego, by wołał: zie-Czekamy jeszcze chwilę. Wpa
da Szostak Karol — 73. ten też 
w doskonalej' formie-. Teraz już 
i my wyrywamy zpowrotem — 
oczywiście samochodem.

Pik. Wagner opowiada nam 
podczas jazdy, jak lęka się gro
mów ze strony zawodników i 
złorzeczeń, ponieważ bieg nie 
idzie tradycyjnym szlakiem ku 
Kościeliskiej Dolinie.

Autobus staje na Rynku, kłu-
Jozcf 1:29:09. la) bzotak Antonii SClU1 ąiąainy na Wllczillk.
1:29:11. 1(>) Suleja WlaxhMaw 1:29:48............................. Panic juz przyszły. Berych 

Władysław unija metę.
Szpaler widzów otacza ostat

nie kilkaset metrów trasy. Za
wodnicy przebtogałją środkiem, 
witani okrzykami.

— Co się tam dzieje na trasie,

17) Pradziad Stanisław 1:31:29, ls) Da- 
widek Taideusz 1:311:117. 18) Stopień Jan 
1:31:43. 19) Kysiak Teodor 1:33:14-. 20) 
(iaiduszclk Leopold 1:33:32.
WYNIKI BIEGU 10 k’hn.

mia, ziemia wystarczy, by wy
krzyknął nazwę Motyki, lub in-. • 
nej sławy, by pochyliły się glo- , 
wy widzów w szpalerze jakby . 
nietylko chcieli faworyta ujrzeć, 
ale i obwąchać. .’ .

Jest już niezmordowany Zdzi
sław. Ćzas świetny, j g. 20 m. 
44 sek. Kto będzie miał lepszy?.

Przybyłych pytam,, o trasę.
Wszyscy chwalą. Doskonała, u- 
rezmaicona. narciarską, -.pełna 
niespodzianek, nagłych zjazdów .
i podchodzeń. Pa;i pułkownik be , 
dzie rad. ‘ :
Nagle glos z bocianiego Łr i^zda?

— Numer 73, Karol Szostak’!- '•
Jest! Tuż za nim Bednarski, 

blisko o 40 minut gorszy, ule ' 
jest. ’ , i

— Jaki czas? - .. J L
Biegamy, jak opętani. Czy-Mo ' 

tyłka potwierdzi swoją klasę?. 
Niezadługo wiemy wszystko, ■ 
Szostak gorszy. •

bitych 
pagórki,

ki-lome- 
potolki,

i -inifc • •
Osi n ' 

2' łroy
Dokończenie na sir. 2-ej.

, BUK AS (L0TWA)
zajął wbieguJO klmJdzlesiąte jnici.ce, 
(tcfonniTr. dllliodvstaiishws
rwi> równi. ” .«Ju-to

SZANDER JAN .
z trudem potonvwt.'ieąi$żnieisi^ tra-*. 
sy 18-ki, pokryte iibekim^Sniegieni, na- 
Jctóry rzesze rajręU.rski^WtKaly w* 

roku bieżącym do połóWy lutego,|

to...:
skoków’. 5WDeat1 -WrzeJ, adjąty 

&*canl. 'ż fepku stoi

ą C 'v*J1' Zi ’ ul • , :

jak Bronek idzie, kiedy przybę
dzie Motyka j- Szostak? —pada
ją pytania.

Zawodnicy są zapowiadani 
już zdaloka. Wybudowano maszt, 
na którym siedzi obserwator i 
wywołuje przez megafon mimci 
i nazwisko nadchodzących za-



W
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O tytuł mistrza Polski w narciarstwie
Skoki decydują o pierwszeństwie Szostaka przed Czechem

f

/ Niedziela 16 luty — hasło dnia 
*— wielki konkurs skoków o mi
strzostwo Polski. Piękna pogoda 
dopisuje i dzisiaj. Skocznia przy
gotowana doskonale, śnieg noś
ny i puszysty, dopiero na dole na 
wyjeździć twardo i nierówno. 
Start rozpoczyna się o dwuna- 
Sigi. ale już dużo wcześniej pły- 
jią tłumy widzów, zjeżdżają się 
sanki.
< Najsamprzód odbędą się skoki: 
do biegu złożonego zawodników 
19. do indywidualnego konkursu 
27. Losowanie: Bronek Czech 
wyciąga 13-tkę — po nim ska
kać będzie Szostak Karol, naj
silniejszy współzawodnik do ty
tułu mistrza.

Sędziuje p. Głonowski z Biel
ska. Karol Stryjeński i Kazimierz

Zaczyna się druga serja. Zy
gmunt Rayski wyciąga 40 w po
wietrzu poprawnie, lecz brzyd
ko ląduje. Skoki wogóle dłuższe. 
Drugi Rayski 33. NoWak 36. Ban 
iasz 36 sztywno, Wagner 35.1 
Oklaski zbiera Antoni Szostak ] 
za nienagannie oddany skok 44 l ; ..z» ....
nie pozostaje wtylc: ukękko i 
ślicznie, -mocno 'wychylony
wprzód, osiąga 44.

Napięcie wzrasta, wszystko 
zależy teraz od tego, co pokażc 
rywal Szostak Karol? Już jo
dzie! Wybija się mocno i po bar
dzo pięknym locie ląduje na 42 
i pól metra. Mistrzostwo- pewne.

Druga kolejka skończona, nie
bawem zacznie się konkurs sko-

... .... ................ - . Śliczny skok oddaje BroneK.I Karol Szostak nic wysila się, ne wybicie, śliczny* styl w po-
zawsze elegancko a pozatem pe- Ma przecież wszelkie szanse]41 i pół. Lankosz 45 — siada jed wietyŁU, pewny zoskOK^
ki skok, piękny. Mietclski jak

wnic 41. Trzeci z kolei — Maru- jeszcze choć w tej konkurencji | nak, coś w nieporządku w cza- 
sarz Jan, najlepszy biegacz z tej zdobyć pierwszeństwo. 59 me- j sie zeskoku. Gayduszek coraz' upadku — .ec.

Zdaje się. że niema mowy 
nic! -- wali się

trójki skaczc 4.1. Rayski Zy-; metrów najdłuższy i najpięknit j- piękniej 51 — pierwszej klasy; wprzód, kozmlkme v.'Jy 
gmunt 43. i szy jak dotąd skok. skoczek. : narta odpada. a d"u%

Młodzi narciarze zadeptują; Wstaje na d de. zdrów

Polankowa zawsze pierwsza
Bieg narciarski pań o mistrzostwo Polski

i Bieg pań. który odbył się rów 
Inocześnie z biegiem -na 18 kilo
metrów dnia 15.11 nic przyniósł 
żadnej .niespodzianki. Pdapków- 

j na kroczy od zwycięstwa do 
-zwycięstwa. tak w biegach 
płaskich, jak i w zjazdowych, 
do których właśnie należał o-

• statui.

h, jedna 7- 
n.-nic. z i

i nieliczne dziury na ruiadzic. Pod zaśnieżony. I w te j konkurencji
1 ....... ............... -r O,i nr?^.,r'in'i łczas przerwy sędziowie wykhi-1przegrana!
.czają z kon-kursu paru skocz-] Szostak KarT 46
ków, których umiejętność niej z podpórką. Gayduszek o- ma 
dorosła jeszcze do wymagań pewnie, pierwszorzędnym sty-

O irndzimp 1045 minut rm? .i-i wielkiej skoczni i zawodów mię-ilem.O godzinie 10.43 minut nrszają d jowych ' Skoki w konkursie skończone,
pewnie ze startu. Pierwsza Mo ' arouowy cii. ipe,,-™ Marusarz Stani-
t\kówna siostra nailcrsze-ro na Wreszcie ostatnią serja sko- ,traz l£szęzeijMinid. Mld najlepszego na =i ; nz» ... ,^0. sław 1 Cukier skaczą poza son-szego długodystansowca na n ir- kow. Rozmus 31 1 poi w ziizskO; ,

co minutę in te mityrn stylu. Koleszar 54. Maru-1 Kursem. _ _ . .
Klara Hcnscli Ge ^rz Antoni 54 - leży i kozioł-] , Marusarz wspina się powyżej 

kuje w'dół. Łuszczak 47. Cukier i ścieżki nad reglami 1 stamtąd 
usilnie poprawia długość o pól metra—'blerze rozpęd. Potężnie tez w^y- 

d-oścignąć Stopkówna. Na zjeź- równe 54. Serafin Roman 47 j Jątujc w; powietrze 1 osiąga 6b,

mi i z naszą elitą wspinaczy.

Lankom 47

minutę iii te.lach, puczem 
Siódma zkolei 
wontówna. za 
kówna. którą

nią Staszd-Po an
napróżno

Trasa identyczna. , , ■ . ! J 1 U OU l'UV Hl.ł C Ł. I Z Z C’S Z'l 0~

kow mdywidtialnych, w którym | roezną. prowadziła od krzyża naScliiele. Dla zorjentowania sę-' * -
dziów oddaje Rozmus próbny weźmie udział część zawodni- 
skok. Zapada decyzja, iż w sko-f ^w startujących w poprzednim.'
kacll do biegu złożonego obowią I Pn-/hi<.,r (bnu-nlnmi n/l ćrin-ż. 1

Gubałówce. granią ku Sobiczko-
wej, zjazd na Blachówkę, po-

Rozbieg dozwolony od ścież-1 czem przez Kidówki. Lupki i na

dzic śnieg twardy, zmarznięty.
W 13,51 m. -przebywa trasę Po

HU J1. OU1 dliii IKUHIdll 1« Ij . ■- , . , . M , r-.. '>
— młody skoczek zupełnie ąk- upada i koziołkuje w doł. Cu-. .

Myszkowski wybija się kier 60 metrów lekko i pewnie.

zuje rozbieg z pierwszej platfor- ki nad reglami. Rozpoczyna Roz Widcznik. Długość otkoJo 6 ki- 
my. | mus Aleksander. Ląduje pewnie । lornetrów. Zglo.szo.nvch pań by

Skoki rozpoczyna Rayski Zy-, na 47 metrze. Koleszar Piotr 41 ' |o 20. startuje 13 i. jedną poza 
gnuiMit. Skacze 35. następny Żyt pięknie. Marusarz Andrzej, w- konkursem, dochodzi do mety 12 
kowicz słabo 27, puczem mistrz przepięknym skoku wyciąga na i zawodniczka z poza konkursu. 
Nowego Targu Adam Rayski 28.; 52 i pól metra. Cukier Franci- Jedyna reprezentantka zagra- 
Nowak Paul Czechosłowacja 26' szek z silą i niezachwianą pcw- nicy Klara Hensch (Karpaten - 
jiie wzbudza entuzjazmu, tak sa-! nością 53 i pól, Serafin Raucn 44 । Vcrein) zdobywa czwarte miej- 
mo BanjaszFranc26,któregopod i i pół. Myszkowskiego znosi w'.sce. Jest to bardzo dobra zawód

lankówna. bijąc drugą Stopków 
nę o przeszło półtorej mim.ty.
Czas pierwszej dobry — dr.iga, 
coraz bardziej skraca odległość

znown nierówno, znosi go w po

ęzas lądowania szarpie, lecz nie 
upada. Zato ładnie i pewnie pru- 
je powietrze Wagner Franciszek 
z Bielska. Szostak Antoni w pię-
knym stylu wyciąga 37. 
chodzi kolej na Bronka 
choć nienagannym stylem 
zamało, tembardziej, iż

Przy- 
— 36 
ale to 
Karol

; powietrzu ratuje się jednak i bez niczka, która w tym sezonie po- 
■ upadku osiąga 52 i pół. Marusarz konała Stapkównię w Schnnek- 
I Stanisław zbliża się do sześć- sie: pozatem znakoimiita tater- 
- dziesiątki, 58 i pół wysokiej mar | niczka. blisko związana z Tatra-

w czasie, który ją dzieli od zwy 
cięskiej Bronki.

Po biegu zapytuję uczestn cz- 
ki, jak się im trasa podobała
Po większej części chwalą. Łat 
wa i mila —itTochę twarda.

Niezadługo wadzę triumfau rkę

wietrzn i zaraz po wylądowaniu 
wali się potężnie.

Marusarz Stan, przekracza 
sześćdziesiątkę o pół metra — 
skok śliczny, lecz nie wyirzy-
muje i upada. Mietclski 49, po- 

. życia doskonała w powietrzu.
Marusarz Jan 42 z upadkiem. 
Rayski Zygmunt 45 — coraz 
twardziej ląduje. Drugi Rayski 
46, Urnak 47, Banjasz 42, siada

z buikiccikietn świeżych kwiatów ; zaraz po zeskoku i pędzi w 
w ręku, jak otoczoua narciarza-. dół. Szostak Antoni 42.
mii. spaceruje po Wilczniku. 1 Kolej na Czecha, ł znowu moc

Szostak zaraz za u .im oisiaga pcw 
nie 38. Lankosz w powietrzu pe
wnie 33 m. Kończy pierwszą ko- i

Zdz. Motyka o swych zwycięstwach w Niemczech i w Polsce
Łapię Zdzisława Molykę w 

.Morskiem Oku“.
— Stop panie Zdzisiu! Niech

lejkę Gayduszek skokiem 38 sty- ] Pa.n pow ic cośkolw ick o o-stat-
lowo z mocnem wybiciem. ; mich dwu pięćdziesiątkach w

siątce miałem deski świetnie wy 
smarowane— nart nie tknęłem 
skaresem i wygrałem. W Nicm 
czech sześć razy odpinałem des

mogłem wypocząć w drodze ja- 
dąc sam i załatwiając rozmaite 
formalności. Dlatego nie bardzo

Zawody skończone.
Poziom skoków wysoki. Od^ 

znaczyli się bracia Szostacj^ 
Bronisław Czech pomimo upat 
ku. Rozmus, Cukier i Mietels

Znakomicie skaczą Stanisla 
i Andrzej Marusarze, zwfaszc 
skoro się uwzględni ich wi

Teraz narciarze szatkują ze-' Niemczech i u nas.
skok. Publiczność stawiła się ! — I owszem. Co- do mnie, je- 
nadspodziewanie licznie, tłumy ,$tem zadowolony z obu wyni- 
załegają trybuny. Jak dotąd , ków. W Oberstdorf nie myśla- 
upadkfiiw bardzo mało, bo tylko fem. iż zajmę trzecie miejsce, 
jcdeir I Szósty, siódmy w sam raz dla
MUMMBWMHaMMMMaMmmmoMBM hu:ik*. zwłaszcza przy tak silnej 

, ktmkurencii. Śniegu było mało, 
WYNIKI BIEGU PAN Łourow»»:» trudno. Na

1) Bronisława Staszel - Polankowa dacii nic -me mosło. U nas zaś 
(Sokólj 30:51, 2) stopkówna Zofja । Lc.zylem się tylko z Kurasiem. Z 
(SNPXT) 32:24, 3j Gewomtówma Zofja! początku niepokoił mnie, lecz u- 
T?trnMeCa73n733,4\Hen’^ Klari7 I stał; od dwudziestego szóstego 
(Sokół) 37:56, 6) Wilżanka Zofja (Wi- kźcimetra. prowadziłem bieg5) Lorencówna Zofja

sla) 39:39, 7) Ochotnicka Zofja (Sokół) 
39:47, 8) Schwarcbartówna Lotka (Ma- 
kabi) 40:11, 9) Szostakówna Wladysła-

— To robi dobrze:

___  _ jeszcze -wypoczęty startawąlem 
ki j pokrywałem smarami. Nicm Ina Wilczniku.
com smarowali ,.poma'gieirzy“.

— U nas, mimo tego, iż śnieg 
prószył, warunki atmosferyczne 
były dobre w porównaniu z tern, 
co było zagranicą. Pozatem dlu 
gie bardzo, przeszło sześciokHo
me trowe podchodzenie' — jeden 
kawałek tak stromy, iż wyzma-

zjaz-!c.zony był w zakosv. Wra-ca- 
Hśmy tem zboczom i mimo stro-»

— Stacje odżywcze tu i tani 
działały sprawnie i co naj vaż- 
mejszc. w odpowiednich miej
scach były ustawione. Dk za
wodnika na długich dvstamach, 
jest to niezmiernie ważne. Po
moc na trasach nienagainna

Przed sezonem nie myślalem 
■o tak dobrych wynikach. Mimo.

mienie, trawska. nic pomagały 
zbytnio; wysiłek był więk
szy, ale i w naszej zakopiań
skiej musiałem się natężyć.

— Jutro staje Pan do osiem
nastki?

— Naturalnie. Będzie cieka-

zyskuje

miizny. nic wdół nic niosło.
— Organizacyjnie oba biegi 

stały bardzo wysoko. Co do 
znakowania. Niemcy biją nas. 
Trasa usiana chorągiewka-mi,

śż zarzucano mi. że chodzę po

wa (Polska) 41:05. 10) Suinerówna Ja-, . ■, . . .
nina (Polska) 43:14. 11) Ładowna Han- i reilCia 1 SCIgame kOgOS.
ka (Polska) 44:12, 12) Motykówna Sta-1 — Tu i tam czuJe-ni sic dobrze 
nisława (Polska) 59:56. , . . , I do końca. Sam Pan widział. 0-

Startowalo 13-cte zawodniczek i jed-1 ...........  . „ „„„ c.,-r,;.Ph
na poza konkursem. Doszło do mety ' iscic U lias. w r _ '_ -

człowiek na pewności, lecz traci j tak. iż zawodnik ifawet w du- 
bodziec, jakim jest ostra konku- żyim pędzie odrazu orrjentuje się

co do kierunku nieomylnie.
nas część trasy od krzyża 
Gubałówkę nic została rano

U

po
znakowana. tak że na śladzie' Ic-

12-cie i jedna poza konkursem. 1 nieco pewniej. Na naszei piećdzie j żało dobre dziesięć comtyimetrów 
świeżo spadłego śniegu.

W basenie katowickim
Ubiegłej niedzśeTi Śląski Khih L. A. 

Iprzaprc-wadził w basenie Łaźni miei- 
-skiei w Katowicach -wielkie zawedy ply 
w.ickie. w których prócz klubów śląs
kich iidzia-t wz.ięty Cracwia. Friesen - 
HMidenburg i Pcseidciti-Beu-then. Na 
sorcie rekordowa liczba zwo-dników — 
130.

Zawody zakończyły się Wysokiem 
/. a ycięstwem gospodarzy, którzy ogó- 
łrtn zajęl-i 6 pierwszych mieisc. 2 dru
gie i 1 trzecie. Na dalszych miejscach 
uplasowały sic: Friesen - Himdeniburg 
'(3 pierwsze miejsca. 3 drugie i 2 trze
cie). Cracovia (3 pierwsze miulsca. 2

Kot wysiewa się miprzód, zajmując 1 
miejsce w czasie 1:12.1, 2) Blusvcz 
(Priscn H) 1:12,4; 3) Kromer (Friesen 
H.) 1:13,0.

Sztafetę 4x58 m. styl dow. pań wy
grabi valkowereim Cracovia w czasie 
3:39,4.

Bieg 58 m. styl dow. pumów ponad 
35 hit wygra! łatwo Bronder (SKLA), 
kierowni-k całej imprezy, w czasie 45.6.
Bies ten nadizwyczujiwm

— Jako pierwszy m/insiałcin 
coś niecoś pracować. W dwie 
godziny po- osiemnastce w Ober 
stdorf wyjechałem doi Polski, 
właściwie jeszcze spocony — nie

zaintcresowainiem publiczności, która I

tycznego scojora. Na starcie 4 za-wo-d I 
n lików.

Sztafeta 10x50 m. styl do-w. panów:-drugie i 2 trzecie) i EKS Katowice, «.v , —------  ---------- - . •
inwnictwo zawodów spoczywało w rę-1 U Friesen H. 6:40; 2) ŁKb 6:41;
kach o. Brondcra. .SKLA 6:53,3.

O poziomie zawodów nailenicj świad i 5-8 m. styl dow. 
czą wyniki, które przedstawiają się ma- grał fcap. Wejner 
stępuiiąco: 148’4 przed poir.

101,5 m. styl klas, panów: 1) Knibal- Rubinem z 3 psp
la (Frizen-H.) 1:24, 2) Klapuitck (S. K. I Nurkowmim 1) tattu-la ( tacidon B) 
L. A) 1:29:4. 3) Paitul-lv (Orać.) m w czasie 4« s : 2) Ka-rhcz-uk
- ■ -< • i-*"........... (BKb) 54 m. w czasie 4/,4 s.: 3) W ali-

dla wciskowych wy 
z, 73 pip. w czasie

Klaptrteik straci-l na starcie kilka me
trów z powodu poiśEizigniecia^ _ I ..... 
druigini jednak n-a-wrocie, naldr-aibia stra 
coine metry, jakiś czas nawet prowadzi.

Przy czek (PPG) 40 in. w cz;
Zawody w piłkę wodną przyniosły 

wynikli: P-oseidw (B) — EKS (driiży-

Zawodnicy tymczasem nadbie 
gają. Już przyszedł Kawa, Żyt- 
kowicz i. wielu innych, to świe
żych, to „spuchniętych**. Jeżeli 
Czech Bronisław chce być pierw' 
szy. powinien już być. Tymcza
sem słyszymy innie nazwiska, 
wywoływane raziporaz. Roz
chodzi się wieść, iż Władysław 
Bcrych ma trzeci czas po Szo- 
staiku. Skupień, mmer 80, mija 
sędziów.

Z Bromkiem gorzej. Pierwszy 
już nie będzie napewno, Wresz-

Pod kantac opada z sił i przegrywa do '• * Ji/e
do-s-tanaitago Nlie-mca. Cza^ ....... ,m ’
lb. dobry.

Szłafdta 3x87 m. (panów przymusi zwy 
cicstwo Cracoyir w czasie 3:45 przed 
,T. P. Giszciwiec 4:13. który oszczędza! 
zawodników do wastępnych Ikonikuron-
■cyj.

101.5 ni. styl klas, pań: 1) Jarknli- 
szówna (S. K. L. A.) 1:43; 2) Selck (Po

cie krzyk:
» \ <.- ■ ■ „w i-H/c <, — Numer 99! Szpailer'zacie-SKLA 4:10; Friesen (H) — ŁKS (dni-, . . . < ( f.nvn,rvf nuWic-znn 

żyny pierwsze) 12:8 z drużyny SKLA. I ^>ja^lę. Oiyt puniiczno-
ści. Mija metę. Macha ręką, żeby

Łódź
Łódź. W niedzielę obydwa ze-sipoly

mu dali spokój.
Zaczepiam go, choć wiem, że

ligowe nie rozegrały zawodów,
mlawt odbyły sie dwa mecze: 

■ iH t rt H n L n •> h (t flb nil u ł ■ > I n rlreidon — Beuthen) 1:44; 3) Kajzerów- nie Hakoah — Orkan dato dość nricsipo-1 powiada, 
na T. P. G. 1:44.5. Zwycięstwo Jarku- d ziewnie zwycięstwo iplerwszym w . nir7Ca

nie jestem mu zbyt potrzebny.
Rcikamo .ini deski, błyszczące

Spotka-1 jak szkło! ńli-zgal się potwonrae. 
. Trasę drwali ii wiejc

linówny nad Kajzcrówna i doskonalą wnsunkii 1:0.............................. .. ......
Niemką było sensacją nieładu. Mlo- nicny przez byłych graczy swych LŁp- 
dziutka ta zawodniczka z wyglądu zu- skieigo w bramce oraz Baillsama. który 

■ ' ’ * ’ ' .......... z- mia-ł przemieść sie dn Innego mla-s-ta,

Haik’O'a'li wvWhulic wzmóc od prześladowcy.
Teraz nadchodzą maruderzy.

pailnc dizJecko, płynie baindizo (popraw
nym stylem i posiada żelazną wytrzy
małość. Straciwszy rachubę nawrotów 
przepłynęła pływalnię 8 razy (miast 7) 
i byłaby płynęła 9-ty raz, gdyby jej
nie zatrzymano. ,

101.5 m. nawznak panów: 1) Karli
czek (E.K. S.) 1:25.8; 2) Ziembicki 
(Crac.) 1:34; 3) Matschke (T. P. G.) 
1:43. Karliczek bezkonkurencyjny, wy
grywa w pięknym stylu bez wysiłku, 
płynąc, jakgdyby odniechcenia.

10'1,5 ni. styl dow. (pąió-w. Był ło 
incijctatawszy i na-Jba-dziej, c-m-o-cjonu- 
jący bieg z całych zrwc-dów. 1¼ ide-- 
ainym starcie trzy czwairte t-rasy _iza- 
wo-dn-iicy płynęli do togo stopnia- rów
no, że tnśtoo braSMWMC, -k-tóry z nich 
pro w ad nawro
efe Hallar, Kota nie w^
ifcrzj muje niemo rrfy

miał, w pierwsz-cj połowic pczcwa.gę, 
śtTzdaijćic hraurikę przez Prorsera. W 
dTCiK/sH części gry Orkap ma. więccii z 
gry, :lccz łwairde .tyły H. pic tlrpuiszcza- 
ją d-o wyrównania. Mecz Turyści WKS 
zatańczył się zidccyidowaincm zwydę- 
st'wcmi pierwszych 5:2 (2:1). Fidcilowi

Cicikawość słabnie. Tylko jesz
cze czas Bronka. Wciskani się 
w tłum otaczający stolik sędzio-

pod z i wiać ich rutyiMusi się
śmiałość i styl. Prowadzei 
nart w powietrzu doskonałe, 
to świetne talenty.

Gayduszek i Wagner, dos 
tiali skoczkowie — im wla' 

! należałoby dać możność ska 
częściej na dużych skoczni

I Rayski Zygmunt poprawny 
powietrzu, musi opanować ■ 
skok. ;

Koleszar jest już poważną 
łą w drugiej klasie, taks 
Łuszczak. Myszkowski wy 
sie nierówno i nie umie pr 
wadzić nart.

Mimo wszystko jednak, 
postępujemy naprzód w IjKw

we. Na mistrzostwach Niemiec 
wzięto mordercze tempo; waran 
ki śniegowe poprawiły się znacz 
nie. smarowanie belo hi rwe. a 
konkurencja morowa. Nie my- 
ślalem. iż Bronka i Karola nabi- 
ję. Nie poszczęściło sie im. Ale

kach. Czołowi zawodnicyfyW^ 
mając silnej zagranicznej ko^&t 
reiicji. ani pierwszorzędnego 
nera, stoją w miejscu a 
?ofaią się.

>6 z.ut ahuiiu lin, pu .

kawiarniach, prowadziłem solid-
dobrze, że choć ja zająłem, dm-

ne życie i co najważniejsze, tre
nowałem usilnie, stosując kąpie
le i masaże.

— W Oberstdorf było mim do 
brze. Szczególnych serdeczno
ści nie zaznaliśmy a-lc wszystko 
było nader poprawne. N emcy 
pojmowali swoje mistrzostwo, 
jako pojedynek z Polakam . cho
ciaż startowali Austriacy i kilku 
Norwegów.

— Tam miałem potężnych 
przeciwników, pozałem obcy 
teren nie pomaga. Nasza pięć
dziesiątka była znacznie hard-ziej 
terenowo urozmaicona. Ttm na
sypy ze zwożonego śniegu, ka-

gie miejsce na tak olbrzymią 
iilość współzawodników.

— W sztafecie do trzeciego e- 
tapu byliśmy pierwsi. Antek Szo 
stak spadl na ósme imejsce. ale 
nic dziwnego, bo torował ślad. 
Bronek wydębil na trzecie, a ja 
utrzymałem.

— No powodzenia na jutro. 
Dowidzenia, na starcie.

— Sługa!
Motyka ginie w tłumie gości.

WYNIKI BIEGU ZWZOI
1) Szostak Karol nota 

Czech Bronisław nota 17.91. 3) 
Antoni nota 16.&H. 4) ZwkowK 
dysla- 15.895. 5) Gaiduszek 

, 15.187. 6) Lankosz Józef 15.124. 
Ikowski Szczepan 14.250. 8) 
Franciszek 14229. 9) Wagner 
szek 14.186. 10) Banyas Franz; 
D) Nowak Paul 13.395. 12) 
Tadeusz 13.385. 13) Rayski Z 
12.937. 14) Tatar Aleksander 12. 
Chramiec Józef 12.197. 16) Mai 
11.790. 17) Mikler Frantz 10.43$ 
Ravski Adam 10.229. 19) Szindle* 
9.426.

Ostatnie nowiny z kraju

wsiki. Czlo-wiek się łasi i podli
zuje. Openhcini lituje się nade- 
mną. O równe pięć minut nabił 
Motyką Czecha. Polankowy ma 
lepszy czas 1.23.07, a ilu .eszcze 
takich będzie?

Wreszcie bieg na 18 kilome
trów ukończony. Organizacyjnie

YMCA krakowska rozegrała 4 spot
kania w siatkówce i koszykówce z 
YMCA Praha, mistrzem C. S. R. 
W sobotę grały drugie drużyny w ko 
szykó- '"ę i pierwsze w siatkówkę, w 
iredzielę ocn-t się mecz koszykówki 
pierwszych drużyn, poprzedzony re
wa nżowem spotkaniem siatkówki. Go
ście górowali w koszykówce, przede- 
wsz-stkicm zir:omośr:- —zeoisów
międzynarodowych, wedle _ którj’ch 
rozegrano spotkania. W siatkówce dni 
żyna krakowska była wybitnie lepsza.

miejscowych wzrostem i warą». 
powM ledmaik doskonałym cli 
linki tech-rką i strzałami. Mit^ , 
w Stadzie: Jani-cki. Paszuchn. rt€6 
bek. Gromada. Jaroszewski. Prz 
Pisz górowali kombinacyjnie, 
więcej z grj- i dopiero pod 
spuchli. Z miejscowych Gromada.,®» 
tastycznej celności strzałów if’?F 
Sędzia p. Sikorski. •••’„

Prałia I — Kraków I 30:16 (0 
Kraków w składzie: Szumieć, SfR

.... - - -..... Frytko I, Trytko II, Baran, StfągL-
Siatkówka: Pierwszy mecz wygrali j Qromada grał stosunkowo b.

Pol ' 13:15: 15:9: 15:11. Grano we-1 Goście silniejsi i wyżsi nie napotgHK
dług rewir) amerykańskich (trzy sety).: Cporu w słabej obronie miejsę&ŚRpcłUt 
Sędziował p. Marek (CSR) objektyw — - - *’
nie, nrcjseowych -"szyta jednak swo 
istu interpretacja „przetrzymanych".

-------- ■ ---- — , - - . । jalką stosowali sędzia. Drużyna gości na 
wypadl wspaniale. wyniki | pi(1.z;(M1Ije Iiaszvc-h najlepszych zespołów 
pierwszorzędne. Czas zwycięz- znpreze:towała orvginatov _ system 

gry. napotkała jednelk nai świetnie u- 
«pnso-bionvch kiraik-owian, u kto. »ch 
11-ailępicij grali Lachmayr. Syam I i Le 
szek. ^ewantó wyigrał również Kra

Dalsze mecze hokejowe o
stwo kl. B okręgu warszawskiego , 
bec kapryśnej pogody i odwilż/^Wr*.
padły nieszczególnie. NatciekJ»«JI 'iTB 
mecz AZS II — Legia H, któn

cy godny najwyższej pochwały. 
Jednak Motyka nie skacze i wal 
ka o tytuł mistrza rozegra się na 
skoczni, między Szostakiem a 
Bronkiem. ----- --

W -dobrej formie przybyM: Żyt'11 31 zctłl 
kowicz Władysław, Kawa, Be-! ■SSESSEESSES^H! 
rychowie. Polankowy, Michał-1 
siki, Klocek i paru innych. 
Beiijaszowie słabo, tak samo 
Nowak (Czechosłowacja). CZiirillł lJt ...

Nie startował Krzeptowski An 35.-23 (16:15). Początkowo prowadzi 
’ • ” ............................Berger 14:1 i do przerwy jest równo

rzędnym przeciwnikiem. Po pauzie 
eks,mistrz Pols-ki blerze się na serjo do 
roboty 1 wygrywa zasłużenie, do cze

ków 15:7: 12:15; 15:12.
Koszykówka: Prałia II — Kraków 

..acznie

Obaj
Finał koszykówki o puhar firmy Gą- 

i siorowski — Frankowski wygrała 
Czarna 13, zwyciężając K. S. Berger

OLCH ll/wm l\l u'WI ** l

drzej I! z powodu choroby, Wla- 
dVslaw C.7nn1i n-rvzl»ilHr 11» lneiHldysław Czech rozbity na biegu 
zjazdowym, wałęsa się po me
cie. Motyka Juljan, też nieobce-
ny, niewiadomo z jakiego po
wodu.

Rafał Malczewski.

decydować o mistrzostwie gruay J 
doszedł do skutku z powodu n estywie$ N 
nia się Legji II, wobec czego orzWna*? 
no zwycięstwo akademikom i
rem. Drugi mecz Nadwiśl mka—Wig < 'I 
zakończył się po ciężkiej walce 
dziewanym sukcesem młodej drt * 
Nadwiślanki, której udało się v 
czyć wynik remisowy 1:1. Trzeci 
Marymont — Polonia II nie doszc 
skutku z ipowodu odwilży. .Nie
się również wyznaczany na czm 
mecz Polonia II — Skra z powod 
stawienia się Polonii. Rozegram 
tomiast został mecz towarzyski n 
dzy Skrą a AZS III z wynikiem 1 
korzyść akademików, . u

W niedzielę bawi! w Warszawie jńi& 
karski mistrz okręgu lubelskiego 9’0«. 
z Siedlec, który rozegrał mecz tcill»^ 
rzyski z Legią stołeczną. Ta osrania ( 
wystąpiła w pełnym ligowym składzie» , 
zasilonym nowym nabytkiem gńnoĄ 
śląskim — Joszketn. Mecz odbjf sf$ 
na fataJnem błotnistem boisku wo>4nw ( 
wych, przyczem w pierwszej poUwifr i 
gra była najzupełniej równorzędnie BegujA

K0 w dużej mierze przyczynił się Bal
cer. żnany piłkarz Wisły, najlepszy 
gracz na boisku. Sędzia prof. Jasiński 
zbyt mało reagował na brutalną grę 
Bergera.

W liazenle, która coraz więcej przyj 
mtt-je się na gruncie poznańskim Start 
wygrywa z AZS-em 6:4 przy remiso
wym wyniku do pauzy 1:1. Taktycznie 
i technicznie lepsza drużyna Startu.

Od większej porażki uchroniła AZS 
Jasieńska w bramce.

Jedyny mecz dnia piłki nożnej Ce
gielski — Sparta zakończył sie zwy
cięstwem Cegielskiego 3:2 (0:1).

Hokejowa drużyna Warty *wyjecha
ła na mistrzostwa RolsąPw Krynicy 
w następującym składzie: Adamski. 
Urbański, Kazimletcżak, Karaśkiewicz. 
Kasprzak Zdz., Leśniak rez., 'Ollcki 
Pantofliński. Kierównikięnj drużyny p.? 
Poszwa, opiekuinem —i. bener piłkarski 
Bela Filrst. y -

Wyniki skoków przewagi żadnej ze stron. Po prz rwg 
tańko zdoby wa prowadzenie dla . 
a następnie pada druga bramkąl dw / 
gospodarzy z zamieszania podbr^mki^l 
wego. v’

W grach sportowych najwięce' obe®l\< > 
nie dale o sobie słyszeć WarsialM 
ka. której męska drużyna tasHo 
rozgrywa mecz po meczu. Ostón o 
konała Malkabl 33:28. Spo-tka/ie s 
kówki kobi-ecei Polonia — Mira* i 
zegrano na nieco zamałej i '*■ s 
sali Makabi. przyniosło po cii 
niezłej technicznie grze, zwyciv 
lo-tiii 25:1»

, JO) Łtjszecz,ek. Izydor — U-9-4' 4?-5 
Ln7’i Nowak Paul, 12) |y.tk/2wlc? 
Władysław, 13) Las Józef, 14) Czech 
Bronisław, ' 15) Marusarz Sti nisŁ. 16) 
Mgteją Piotr,' 17) Jarosz Józei. 18) UJa' 
rusarz Andrżeli1'19) Myszkowski 1 ą- 
deusz,(20) Szostak Antoni, 21) Schlnd-

Jan, 22) Marusarz Jan, 231 Banyasz 
Frnnz.

1) Cukier Franc. nota 16.658, dlu- 
;ość 54 i 53.5.

mi' "i i u mory grat nu j 2) Rozmus Aleksander — 16.358, 
wcale z powcdzcuieiin.' 47 I 51.5.

3) Gtilduszek Leopold — 16, 51 I 52.
4) Mletchski Wladysl. — 10.274,

wyistaipi-H z cz-terema rezerwowymi, na- 
Itcmlast z Kairais:-aki'"in. który gra,! ua J
śrcdlku aitaku.
iBrainki dki zwycięzców sł.rzeJili — Sm- i 
h-rski (3). Kaira.s:aik i Michalski II. W.
K. S. iiięwj(korzystał -rzuctiu karnego.

Na z,ain arze dętym stawie w H eten-o- 
wia. cidiby-ty się dawno cczeki wame aa- 
włw hcikeiowe o ,m.i-sitinz«5t-wa p'l. B. 
im ŁKS i Umioiiiem. Zwycięży!

Ldzlewanie ŁKS 5:2. (011. .1:1. 
R-nannr piłkair-z. Król sfó®® trzy 
’i. Publiczności spor/m

10.274,
41 i 49.

5) Rayski Zygmunt — 14.958, 43 i
45.

47.

6) Szostaj Karol — 14.958, 41.5 i 46.
7) Serj^J^nan — 14.966, 44.5 i

- 14.433, 41 I 45? ustany- i
- 14.207, 40.5 i 40j

.. .^Jdłużśfy-' skok stojący — Broni- 
słaiw'Czech — 59 metrów. Poza konr 
.kursem —j'Cukier Franciszek 60 mtr.— 
-sfany- i «taąistsw Marusarz 68 mir. 
,z upadkiem. ‘

is
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“POZNAŃ-MONACHJUM 7:7
’ Nowy sukces pi^Sciarzv poznaftsHcIch w boksie

ukorohówdmiiii te-’ pierwszej rundzie. Była to naj- 
mi0dzytiarodowyeh j w iększa sensacja meczu. Poza- 
Ciarskich Poznania ; tem Wiśniewskiemu przypadła 
V mecz z n pi czcił- w udziale tradycyjna już „funk-

t ją Monaclijiim. ( mditcm dlate- 
ę iż przy stopniowej, gradacji; 
p.eći\Miików Monachjum było, 
rilfepszx m zespołem, jaki w 
tm sezonie zmierzył się z re- I 

'< ezemacją Poznania. Zespół sta i 
7 nnie dobrany, fizycznie, tcch- i 
ocznie i jakościowo z jednym je 
Jniym słabszym punktem, któ- 

11 r;in był rezerwowy za mistrza 
Niemiec Au^bocka w wadze mu- 

(. azej Ebert, w ostatniej chwili do 
> hnmy do reprezentacji.

Siłą fizyczną górowali bez- 
.. ipr/ecznie Bawarczycy, wszy

scy też szli calem ciałem na 
piZv. !".mika, wybierając chęt
niej zwabcie niż dystans. Przy 
większej zwartości i wytrzyma- 

'Hości przechodzili (za wyjątkiem I 
'''Wspomnianego Eberta) przez 
'/rundy do końca, czego nie moż- 
’na powiedzieć o wszystkich na- 

. } szych zawodnikach.
Technicznie, biorąc pod. uwa- 

gę jej finezje, jak również bar- 
j dziej dżentelmeńskim sposobem i 

S-walki wyżej stali Poznańczycy. 
Najlepszym ich zawodnikiem 

■był czterokrotny mistrz Bawa- 
ijji, a dwukrotny Niemiec — Mity

cja" ratowania honoru Poznania, 
z której wywiązał się ku naj- 
wyższeniu zadowoleniu' obec
nych: wygrał walkę i zrówno-

rcmiisowc. przyczem przy dwu 
różnych opinjacli sędziów punk- 
towyclr, ringowy imrsiai ogła
szać w ynik nierozstrzygnięty.

było niesprawiedliwości, 
i talk często w ipięściarstwic 
krzywdzących to jedną lub dru
gą stronę wyników i ostateczny

1>zi ęk i
nvcni.u

obopólnemu potozu-
rezultat 7:7 
pelui i bez

zgodzono sio wnifci । gow;i. wałki.

odpowiada 
zastrzeżeń

w całej 
przebie-

Organ i za cja doslkoiiała. iprzy-f całej Polsce, na stałe. opolski. [
niosła uictylko wybitny sukces w Pozmanitt należy juz do „dw] W. I .11 ■ - - ...
sportowy Poznańsikiemu Owrę- brego tonu" iść na zawody pięs-: • • ^„.-.rmc Hlził za-1
gowetnu Związukowi Bokserskie ciarskie, to też nie brakło w ułc sk. z |
mu z jego ruchliwym prezesem 1 dzielę w przcpięlkncj sali 'Kina, wody t«ii 1 o P , KCj7ioWali 
Baranowskim na czele, lecz i fi-1 Słońce nawet wykwintnej >pu- zarzutu, P 1 . ,
nansowo zakończyła się plusem ] bliczuości. M. in. zauważyliśmy pp. ErmanoAVic • •_
kasowym. Pomysł urządzania j w loży całą rodzinę książąt Czar Wyniki techniczne były nastę, 

waga musza: Ebert (S.1i zawodów pięściarskich w pałud toryskich. Znak czasu w Polsce! pujące: — --
■ mie okazał się talk szczęśliwy w Obecny był również na zawo-jc. Bayuwaren) mistrz Bawarji 
। Poznaniu, że musi się przyjąć widach dyrektor P. U. W. F. pułk. [— Forlański. Poznańczjk prze-

szego

te z.iwodników. Pier 
wak H.D.W.. piątka

S:arr punkt dwunasta. Cudowna po
goda. niebo bez chmurki, słońce praży.

dla Po-

my oczy na przełęcz.

.Zbliża się do mety jako bezapelacyjna i pechowy numer Bniak Rudoii A. Z. Ś. 
zwyciężczyni.

,sers, którego walka z 
mistrzem Majchrzyckim 
Ja do najpiękniejszych.

Wynik remisowy jest

naszym 
należ a-

gnania zaszczytny a dla pięściar i 
stwa polskiego jednym więcej - 
sukcesem. Zalety i wady pięścią 
rzy poznańskich, którzy są czo
łową klasą polską są zbyt już 1 
znane by się nad niemi szerzej. 

' rozwodzić. j
Niespodziankę w znaczeniu!

nicmiłcm zrobił Anioła, który 
przegrał walkę nokautem już w

J’ M

T1*

POLANKOWA

- .-«.i

(Łódż), w meczu I się będzie następująco: waga rtuszai—

Skład pięściarskiej reprezentacji Pol-'niej Wocka, którego forma budzi obec- 
ski przeciw Czechosłowacji ulegnie | nic poważne wątpliwości. Wobec po- 
z,mianie. Wyznaczony — w wadze cięż | wyższego reprezentacja przed -tawiać

REPREZENTACJA PIĘŚCIARSKA POZNANIA
I stoją od lewej: trener Stamm, Wiśniewski, Majchrzycki, Arski, Anioła. Wa

recki, Stępniak i Forlański. Na prawo Schleinhoffer, na lewo Muysers — 
najlepsi bokserzy Monachium.

ning do Berlina.
iMieiscc jego zajmię- malprawdopodob

kie) Erwin Stibbc 
tym udziału me 
przed kilku dniami 
ski, udając się na

weźmie, albowiem, 
opuścił granice Pol- 
dokszitakający tre-

Moczko, w kogucia — Eorlań^ki, w. 
piórkowa — Górny, w. lekka — Sewe
ryniak, w. pólśrednia — Arski, w. śred 
nia — Majchrzycki, w. półciężka—Wi- 
śu.iewsiki, w. ciężka — Wocka.

B?eg zjazdowy na Hali Gąsienicowej
Suleja zwycięża Br. Czecha w porywającej walce

Bieg zjazdowy — największa ucie
cha dla widzów. Szkoda, że stosunko
wo tak mato ludzi może go oglądać. 
Musi odbywać się w górach, ma to me- 
nia rady.

I Tegoroczny, w ramach mistrzostwa 
■ FctsKi, uoal się w caiej perm. Trasa, 
I idermycz.ua z zeszłoroczną, prowadziła 
i z Suchej przełęczy na. Halę Gąsicnico- 
i wą. Tu półmetek, obliczenie czasów, 
l Dru«a część. Start .na Karczmisku, me- 
i ta — Polana Olezyska.

Długość pierwszego odcinka około 
'trzech kilometrów, drugiego jeden i 
i pól. bóżnica wzniesień mniejwięcci 
sześćset metrów. Z drugiego startu 

। startują zawodnicy w odstępach zależ- 
.uych od wyników osiągmjętych jia 
pierwszym odcinku, tak, iż tem, który 

: pierwszy dopadnie nie-iy. będzie zwy-

Piętnasty Banjasz H.D.W., Czech Wła Nic będzie tu la,two jechać, 
dysław 17—<ty, dziewiętnasty Suleja. -2—. ~ -----------  --------

Ża mmutę dwumasta. Wytrzeszcza- rze żądini emocji jadą i jadą trasą, tiie-
Start o drugiej. Tymczasem marcia-

milosieruie ja uszkadzając.
Zaraz po drugiej ukazuje się Czech;

Ną Hal: ruch. Z dołu od Brzeźan wali,-...-..» — ««i.-łj
sań z publicznością, co źwaw-jod Czecha, Banjasz zlamat nartę, Bii.iak

-- rOnailMM. 1 uznauw-j» — 
| chodzi odrazu do ataku i uzys- 
•kuje z miejsca przewagę, która 

[ w trzeciej rundzie przynosi k. o.
Niemca.

Bez rezultatu walczyli w wa- 
dze koguciej Hoffstetter 
nachjum) ze Stępniakiem (Po-r 
znań). Rewelacją zawodów oka-, 
zał się Warecki (Poznań) w wa
dze piórkowej. Przegrał on co- 
prawda na punkty ze Śtiipleiirii 
(Monachium), ale dopiero po za
ciętej walce wskutek braku ru
tyny' meczowej.

Waga lekka Schleinkoffer (Mo. 
nachjum) — Anioła (Poznań).: 
Walka ta zakończyła się k. o. w.
pierwszej rundzie 
Niemca — Anioła 

Arski (Poznań)

na korzyść 
zawiódł.
w wadze póf-

średniej zdobył dia Poznania 
dwa punkty, zwyciężając Helda 
(Monachium) na puukty.

W w. średniej walka pomię-i 
dzy Muysersem (Monachium) 
a Majchrzyckim (Poznań) zakofy 
czyta się wynikiem remisowym. 
Polak zawdzięcza wynik nieroz-i 
strzygnięty tylko technice, któ-i 
ra uchroniła go od pewnej po-, 
rażki. i

Niespodziewane zwycięstwo 
odniósł Wiśniewski (Poznań) 
w wadze półciężkiej nad Haine- 
rem (Monachjum). Drużyna mo
nachijska wystąpiła bez Ausbec- 
ka w wadze muszej, gdyż miał, 
on nadwagę. i

wionych końców.
Bednarski przedostatni. Doprawdy, 

w starym piecu diabeł pali. Bieg zjaz
dowy skończony.

Wynik Suleiji świadczy o wysokiejNaraz~ odrywa się u góry czarny Zaraz po drugiej ukazuje się Czech; Wynik Sukiii świadczy o wysokiej 
punkcik i otoczony' biatyrri• •■<iuima«i®WTłćtt2ie wspaniałe? śmiało i pewnie.Lecz jklasie jego techniki jazdy, iembardziej, 
liuctHi leci WÓL Mknie w kocioł, a tu; I już jest i Strtcja, goni zr. Bron-I vż w pierwszej .połowie biegu pokazał 
już drugi rusza w pierwszorzędnym stylu. i W pazur.. Czech miał pecha, deuerwo-
c-i, czwarty, dziesiąty... Bronek się kropi, w&taje, przeciw-! wal się niemogąc wstać, w czein złą

Szósty iłronck _  migiem zawija tu-1 riik też — od.stęip między nimi 10 oddały mu sprężymy przy
ki" rwie wprzód, unią poprzednika i1 sza się, to się zwiększa. Djal ciska c- , więzbie. Pierwszorzędny wynik ostąg- 
mk-ne wdól. mocja! . nąt Marusarz, młody chłopiec, wykazu-

Óho! — .ies: już. jeden — zbliża się I Nowe serie upadków—Bronek prze- dąc. iż rozwija się na narciarza wszech 
w pędzie do mety. To dwójką —- Ko- ; chodzi w szus, lecz musi zmienić kie- slroanego. co powinno bjc ideałem kaź 
wałski. Potem Nowak i oczywiście Bro runek, gdyż meta nic leży w 1: nji spad- ; zawodnika. ....
nek; uipadl w dolne! ipartiii, zgubił nar?1 ku i wtem -wali się. I (-zecli Władysław, prześladowany
tę, a .1 tak przyszedł w św.ctnym cza-' Tymczasem Suleią wstał wprost : PCC11C";. W dru,K'ai . zdobył się
Kir ą ,rn 11 seknnrl i - i„ . ń i • i "a maksimum wysiłku 1 me ugiął sie1sil 4 mi. 11 -iki iicl. celuje w meię. Czech me- może wydo- przed przeciwnościami — ooprustu \vzri: i

Czwórką po Bronką, poczem trmka bvć ze śniegu nart — konie 'ie i una- T, • dodtosiu wzri.,KiirczviiLki 7-iwodnicv «vni> ,ip indm1 1 • ć , ■ p ’ ’ tP? stający był jego truchcik do mety ziMirczjusM. /J.W01I1IIIJ s\ pią się jeden da znów. Suleja mija go w pęuzie. Gdy ; Iedina desk-i i 10 nnd mrln ‘
po drugim. Latikosz 4:35. Czech Wła-. wreszcie Czech zerwał się 1 ruszył, ' Org-wiz ici
dysław 4:16. Marusarz Stanisław w Suleią był itiż na mecie Cz-ch mila hvi. hr i‘1 -'^T' ' • '' ..° ?a,J.=n= «Ł,Vi,.tnv mris nsi-w. eą.inhi ■ । f ■ d nlLelu '-/-en mija bjlo się punktualnie, w przeciwieństwie H.oii.o. świetny czas osiąga bineia > metę jako drugi. »1- —.... ->__  — >-
4:13,5 — dwie i pół sekundy gorszyć Zapatrzeni w tę wałkc -nie widzimy, 

że na steku zaroiło się tymczasem .
Zawodnicy migają się -wśród bramek.

|do przeszłego roku. Większych wy
padków na szczęście nie było.

Wyniki biegu zjazdowego brzmią:
1) Suleja czas ogólmy 7:19, 1-szy 

etap -1:13,5, 2) Czech B. 7:34 (4:11), 3)
portowe drałuje ma nar | Rudolf to samo. Nowak zdarł .na ja-’
iiote przez Boczań. \Va|kint.ś kamienni cale deskj z pod spodu. । .
dobre - śnieg puszy-1 Nie upłynęło pół godziny - Pierw- J Mah.sarz’ St. SJ6.5 ,4:50.5).' 4)’ Czech
ł Kasprów 1111 dosko.ua- szy etap biegu skończony sędz.owm ; „jehieska kUrk " To Czech \\ ładvsb w Wl. S:52 (4:16). 5) Tatar A. 9:01 (5:17). 
. zic/d/.cy ; słońcem mkną w schrmnsku. aby „hhczyc czas.;, A kropnął i jak Xs^zę^ Kowalski M. 9:16 (5:17,5). 7) Wit- 

V" a2ą ,IU Ka'C,n,:skn nartę. Dru^ 9:41 (5:42). 8) Lankosz J,
1 L ’ I pod pachę i rwie na piechotę, brnąc po|^-l,u Hnka). 9) Kluczyiiski \\ł. 10:05

| 1 rzeba opuścić Halę i przenieść na . kolana w śniegu do mety a ' tak iest l5-51), 10) Kapemak J. 10:15 (5:42), II)
'nowe pole bitwy. I czwarty. Piąty Tatar ze Lwowa koń- Marusarz J. 10:26 (6:10.5), 12) Bośniac

. . - ----- Zjeż.diżam 'trasą: na Karczmisku do-1 czy bieg świetnym szusem. Za nim iki z- 12:12,5 (5:5a), 13) Neuberg Al.
Dzic-mąy Micher Erilzlbra, ale na stromiżnie Olczyskiej —I Kowalik i. Witkowski _  nietyiko Żako- 12:37 (7:43), 14 Miller F. 12:46 (7:35).

.pożal sic Boże! ■— Zryta, doły wygrze-1 panie ma dobrych 'techników jazdy. 15) Uznański A. 15:00 (S:07), 16) Bed- 
' hane siedzeniami iunncj wprawnych Lankosz ćsmy — wynik godny padzi- j o^rski H. 15:25 (S:57,5).
1 narciarzy, iiiczem jak po granatach, i w u. o ile 'się zważy, ńż zawodrik tern od Rafał Malczewski.

B
U •. . , SKOK ZDEGRADOWANEGO MISTRZA
E iomstaw Czech w chwili odbicia się od skoczni. Fcrąlm 

t p wyniosła mu szczęścia. U dołu Cukier najlepszy obecnie skoS 
‘wobec wpkwiaiipsp dotąd

Trzeci, to Marusarz
Stanisław, znakomity skoczek
niebieska kurka! To Czech Władysław

Tam i sam wystajc pniak lub kamień, i połowy trasy jechał na deskach pozba-

Wieczorek (B. K. S. — Katowice), Związku Bokserskiego wybrało nastę- 
podczas ostatnich międzynarodowych pniący zarząd: prezes ppłk. Czadek, 

" ' '■ - ••• u ! ’• wiceprezes kpt. M. Bilor, sekretarz E.zawodów bokserskich w Siemianowi
cach, urządzonych staraniem tamtej-

SULEJA
iriuniiator biegu zjazdowego, na inećie I 

„osiemnastki". i

Finikler. skarbnik Turczyn, przewodu.
szego Klubu Pięściarskiego, odniosi Wydz. Gier i Dysc. Dobrowolski, człon 
pełnowartościowe zwycięstwo nad Ma- kowie: red. Schlifke, prof. Kamiński.
tulą (Heros — .'b ton'h ' Za zasługi, położone dookoła rozwoju
zbyt rażącej pi x . j u, ‘ sportu bokserskiego-walne zgromadze- 
w drugiej imi -cl 1 ‘ . |||c n)ja|10wa|0 członkami honorowymi
i ,, r» <1111 »MVVl‘1Pk U (). . .... . — "_

Klubu

i ti w t- " .’ --1 ...
O naszym zawodowym pięściarzu 

Ranie, mie' wszt scy wiedzą, że nazywa 
się on Fiszmeister. Ran w swych ostat 
niich walkach na wtspie Kub.e, wjslę- 
piije właśnie pod prawdziwym nazwis
kiem, w brzmieniu nieco augiclskicm.; 
a mianowicie Fitzmaster.

Seweryniak i Trzonek walczą 9 mal
ca w Grudziądzu w ramach zawodów! 
organizowanych iprz.cz tamtejszy So- ■ 
kół. Ż za wodnikami jodzie instruktor 
Kwiatkowski. , , , ,, I

Walno zgromadzenie Lwowskiego 1

pp. kpi. Bilora. kpt. Ros-cgo, por. Ba
rana i p. Mosenberga.

B. mistrz Pol ki Wende oraz J. Sno
pek, objęli trening (pięściarskiej sekcji 
K. S,. Pogoń (Katowice).

Nadzwyczajne Walne Zebranie P. Z. 
Bokserskiego, które pierwotnie się 
miało odbyć w marcu w Katowicach 
zostało przełożone na maj: Podobno 
zgodnie z datą zebrania szykuje się 
„rewolucja majowa" ze strony Za
rządu P. Z. Z., wobec ataków na nie
go ze wszeclt stron.

TOFFI
E. WEDEL

„t* ,4
■4' ■

1RYBGNA SĘDZIÓW NA KROKWI 1
Miniony konkuis skoków o mistrzostwo Polski byłniehida sensach ń
Wszyscy oczd>i\ ali, cA Bt. Czech uzyska notę, którą ‘zapewniłaby mii flils.tWtwoy^^ ml^z Polski Karol SzęMaky , (

idermycz.ua
iprz.cz


PRZEGCAD SPORTOWY Środa. 19 McKo 1930 roMh ._______________ ____________________________

Petkiewicz najlepszym sportowcem Polski w r. 192»
Pierwsza 10-tka: Czech, Walasiewiczówna, Kostrzewski, Gzowski, Stefański, Adamowski, Cejzik, Górny, Bocheński

Storfslaw Pdlkicwicz uajlep- 
Iszym sportowcem polskim! W 
imajszlbchetniejszym z wyścigów 
sportowych — wielkim dorocz- 
inym plebiscycie „Przeglądu 
Sportowego" o zdobycie za- 
S/.czytPego miana chorążego na- 
N.ego sportu, słynny lekkoatleta 

zatriumfował bez 
lko.iknrency.iii ie.

Wa rs z a w a), be zlkontar encyju y 
mistrz szosy, świetny triumfator 
zeszłoi-oczncRio ikolarskiego Bie
sił Dookoła Polski.

_ Na miejscu siódmem znalazł 
się Tadeusz Adamowislki (AZS— 
Warszawa), wzór sportowca- 
dżeiriehncna, nasz najlepszy ho
keista, g-racz uchodzący za jed- 
iiew z najwspanialszych w Eu
ropie techników krążka.

Rozstrzygnięcie dorocznego konkursu „Przeglądu Sportowego

Ti-iiunf ten jest tak wspaniały, 
&XS P*1-

Sio S$& X w
^zarWhol.mip <vv Iriłarli Arno PktlnV w roku ubiegłym iprzez 

najwszechstronniejszego-Dziś stoimy'wobec faktu do-hoS'^ W dZieS>

ccHaue^o: Petkiewicz zdobyli Dziewiąte miejsce na liście 10
I najlepszych wywalczylisobieJan 
Górny (Pol. KI. Sport. Katowi
ce), triumfator tournee pięściar
skiego po Sikandynawji, mistrz

Plon ilościowy konkursu jest 
wprost rewelacyjny.

14,403 kupony, jakie dc d'nia 
10 b. m. wpłynęły do urny ple
biscytowej biją wszelkie rekor
dy konkursowe, notowane w 
„Przesiądzie Sportowym" nie
mal dwukrotnie. .

O skali zainteresowania świad 
czy fakt, że nic było niemal kra
ju w Europie, z którego nie o-

,6^. sokim. W lwiej części odpowie yiisława StaszcI-PolankowaTg, 
Czechosfo- dzi widać było fffębokic. przemy i N. T. T., Zakopane), najśtet-i 

- nieisza narciarka polskt—।

t rz ym ail i'b yśm v k uip on ó w.
Francja, Niemcy, Czwuuanz- 

wacja Austria, Aingl.ia. Szwecja, ślenic przedmiotu, wielką facho-........... .............. .. —----- -
Jugosławia—oto państwa, gdzie'wość i dużą dozę obiektywizmu.! 14,072 pkt., 12) Henryk Szanvc3i 
przeibywaną nasi Czytelnicy, któjTcm też tylko tłumaczy się fakt.HWTC, 
rzy wyipełnMi swój 
sportowy równic gorliwie, j 
Czytelnicy zamieszkali w Pol-

, Warszawa). toro.-^
obowiązek j że w plebiscycie powtarzało się j mistrz Polski w kolarstwie-* 

jak wszystkiego niewiele ponad j 13.232 pkt.. 13) Aleksander 
40-ci nazwisk. i pahki (AZS, Warsz.).

scc.
Jakościowo konkurs stał rów

nież na poziomie niezwykle wy-

Jak wiadomo, przy oblicza- n;
niu głosów sportowiec umiesz-
czony na pierwszem miejscu

<lajbardzicj zaszczytny tybiił naj- 
"epszego sportowca Polski za 

■ nir 1929-ty. Zdobył go bczapc- 
azyit.ic, ale nic bez walki. Groź

nym rywalem znakomitego lek-
Koatiely okazał sic niemniej 
świetny narciarz Sekcji Narciar- 
S-kiei .Towarzystwa Tatrzaiiskic- 

’ 3.."'liislaw Czech, zeszłorocz
ny mistrz Etirtw w biesił zjaz- 
id-w' ? m i stanowiący tklasę dla 
siobie bieg:’. ? i skoczek.

'.Tirze;-':? mici-cc stało się udzia 
■Jcri St, "i . iw.., Walasicwiczów 
ji v i • r a ż y::1 — W a rs z a w a). n i e-

sz hokeista — 12,445 pkt., 4) ; 
Jw:ga Jędrzejowska (SoPA,

Kraków), mistrzyui Polski w ni
msie—9.2-0 pkt., 15) por. \VM. 
Zgorzd-kj, uczcstnilk wyprawy’ 
naszyli ieź.dżców do N. Jorku—?. 
7,62! okt.. 16) Halina Konopac
ka (AZS. W-wa), rckordzjstkal 
Polski w pięcioboju j mistrzw.f 
rzutu dyskiem — 6,817 pkt.. 17)

każdego kuponu, otrzymywał 10 
punktów, na drukiem — 9 i tak 
aż do dziesiątego miejsca, za 
które liczyło się 1 punkt. Gdy
by zatem Petkiewicz byt wymię 
mony we wszystkich kuponach 
na pierwszem miejscu, otrzymał 
by 144.030 punktów.

Liczba 131,582 pkt., zdobyta 
przez słynnego lekkoatletę War 
szawianki. świadczy jak zdecy
dowanie opowiedziała sie opinja 
za jeero pierwszeństwem.

Ogólna lista zdobyczy punkto 
wych 10-iu najlepszych sportow

P.

Dalsze miejsca zajęli: 11) Bro

K r akó w), w i c i ok rotn v

Od góry: Petkiewicz,

Keller® 
(polskich kortów tennśsowych

DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH , . ,
. Czech, Kostrzewski. Gzowski. Cejzik, Stefański. Wa- § 

lastewtczówna, Górny, Adamowski, Bocheński.

Karol Paz.tr-ck (Garbarnia,

Polski w. piórkowej, jeden z naj
lepszych taktyków i techni-
ków- pięści, jakich kicdyikolwiek 
wydala ziemia polska.

Wreszcie lokata dziesiąta 
przypadła w udziale Kazimierzo 
w i Bocheńskiemu, rewelacyjne
mu pływakowi polskiemu, któ
rego świetne wyniki nietylko 
zeuropeizowały tabelę Dolskich 

.... . । rekordów pływackich, lecz przy■ Mszej lekkoatletki, C/V1].ly s!ę wybi(niie do
: widu rekordówpol- 
- k o.uk u r en c y ji i c j ip o- 
: ^tęższych przcciw-

N ■ c sw.it-miejscu trloko- 
■ 1 - ę Łączący stale w pierw - 

s i azicsiątcc naszych najlcp- 
■ '/t Stcfani Kostrzewski. świct 
.i ■ lekkoatleta AZS (Warsza- 

tkordzista Polski i boha- 
jlti meczów międzynaro-

aa piąta przypadła por.
«Kazimierzowi1

■to.

usTodov, c,( '4': 
Polski

4.113 pkt., 18) Jan Kot!arcz\<-2'^ 
(Wisła. Kraków), najlepszy poh

nik reprezentacyjny 
drużyny piłkarskiej

.ąatidy imienia Polski w Belgji. 

.ydzie Bocheński przebywa na 
stiidjach wyższych.

Gzowskicmu, i
wi jeździeckiemu armji ii 
u r^ech jeźdźców, któ-1

pych -jnmfów naszej .iy.yki w 
Now • .krku oraz zdobycia h? 
^yfeinosć ameryks,.'kic,g:> Pu- 
baru Narodów.

śMiejscem szóstem zawładnął! 
Józef Stefański (Amatorski K. S.,
TTIliliWllliaMMBB—IHHIIW—

Hokeiści Cracovil i Warty
sjianą do mistrzostw Polski w Krynicy

Druga, kolejka mistrzostwa przynio- wicz, Rosiewicz i Ziętkiewicz. Z Wisły
sla sensację w postaci zwycięstwa So
bota ,vd Makkabi, Wisłą a nawet Cra- 
eovją. Sukcesy te przyniosły też Sr>- 
Mtdjwi zasłużone wpelni 2-giej miej-

t.

*
- o •nnnknśh za "Cricovci i Warta — AZS 3:1 (0:0, 0:0. 0.0, 0:0. »Tł k 9 pnnMdLii zd 14. 1 n . . . . c. . . , . .

z 10 punktami uzyskała mistrzo-1 ,:0' ]:0)- decydujące o
i ' m strzostwie okręgu rozegrano w so-

_  Makkabi 4:1 (3:1, 0:0. butę na „Przepadku" wśród najfatal- 
iijc!szych warunków lodowych.

At vzia - ...........-■ -•- .
» '-n (tkanie to rozstrzygnęła Cra-

;prz\
nr pa.

V-

w pierwszej tercji, prowadząc 
uizątku energiczne ataki, które 
-..1- ą jej trzy punkty przez Czar- 
R siewicza i Czeszewicza. Ma

ur -skuje swój punkt dzięki b.
bramkarzowi Cracovii. Po 

ornej i swobodnie prowadzonej 
■pt, opanowuje boisko w 3-ej 

- C.-acovia i uzyskuje 4-ty punkt 
• Rosiewicza.

_ Wisła 2:1 (1:0. 1:0, 0:1). 
;aii£ to zadecydowało o 2-em 

a Sokół, po zwycięstwie nad 
zastosował i w tern spoika- 

.‘!,t”kę utrzymania wyniku dla sie- 
ęor;ystnego. Wysiłki Wisły, kto- 
•'■Wipita ze Sroubkicm, dopiero w 
mc’ tercji przyinoszą jej tylko 1

Maj: 6 — 11 Legia: turniej juniorów, 
24 — 29 Legja: turniej wiosenny (dla 
zawodników, którzy nie wygrali żad
nej nagrody).

Czerwiec: 4 — 9 W. L. T. K. (mistrz. 
Warszawy), 7 — 9 B. B. S. V., 13 — 19 
A. Z. S. Poznań (mistrz, Poznania), 18 
— 22 mistrz, armji (Legja), 20 — 22 
Zrzeszenie klubów śląskich (Król. Hu
ta). Zw. K. T„ 25 — 29 A. Z. S. Kraków 
(mistrz Małopolski).

Lipiec: 4 — 7 Samson --- Tarnów,

3 — 6 Kat. Klub Tenmisowy, 15 — 20 
Truskawiec, 31 — 3.V1I1 Jasło (mistrz. 
Zagł. Naftowego).

Sierpień: 8 — 10 Krynica, ,13 — 17 
Zakopane (org. A. Z. S. Kraków), 1—4 
Pogo — Katowice, 12 — 17 Milanow
skie Tow. Letnie. 15 — 18 Samson — 
Tarnów, 27 — 2.IX mistrzostwa Polski 
(W. L. T. K).

Wrzesień: 4—7 Legja—turniej ogól
ny, 3 — 7 A. Z. S. (Poznań) mistrzo
stwo Wielkopolski.

Notatki pięściarza
W. Z. O. B. postanowił zwrócić się; definitywnie ustalony na dzień 9 mar-

Trzy tercje nie dały rezultatu. W do Polskiego Zwąziku Bokserskiego z i ca. BKS, który początkowo zamierzał 
pierwszem pięciomitiutowem przedht- i prośba o ścisłe przestrzeganie kalenda-i zrezygnować z tego meczu, zdecydo- 
żemn Waria jirzez Leśniaka zdobywa , rzyka prac trenerów objazdowych. We . wal się przyjechać do Poznania, 
prowadzenie jrięknie strzeloną bramką dług kalendarza okręg warszawski z’ Mecz pięściarski Poznań — Wilno 
Niedługo trwa iednak radość zielonych, | dniem 15 lutego b. r. oti zrmać miał tre ; nie odbędzie się 23 b. m. w Wilnie, po- 
gdvż AZS wyrównuje przez Ludwicza-1 nera, dla zawodników zrzeszonych w| nieważ pomiędzy okręgami nie uzgod- 
ka’ na' początku drugiego przedłużenia, i tym okręgu. Do tego terminu związek, niono warunków finansowych.
Pnnownie zarządzona dogrywka (2x5 i oraz kluby stołeczne ściśle sic przygo- | Duńska drużyna pięściarska z Aar- 
miniit) przenosi dopiero zwycięstwo | towywały, gdy tymczasem trenera ies-z Jms miała przyjechać do Poznania na 
drirżymc s 1111 i e i s z ci fizycznie i’bardzie!' czc niema, co naraziło W. Z. O. B. na ; dzień 9 marca jako przeciwnik Warty.

li c rwo wo. Zwycięskie : poważne zarzuły ze strony zawodni
Kacprzak Zdz. bez- ków.

Finał drużynowych mistrzostw ple-11 C il U 11 U'|/ * f y s I Cl vri»H MI u /. J 'II. ■ "•••*• ----.... 1 > j • •
anie 3:l dla Warty odgwizdiiie solarskich Polski, który odbędzie się, 

jak wiadomo, w Poznaniu między War
tą a B. K. S. (Katowice) został onegdajsędzia p. Brodniewicz koniec denerwu

jący cli zawodów.

Ponieważ w tym dniu jednakże odbę-

1 ‘ irimo przewagi. .
W‘«*a — Makkabi 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). 

?W a-,, - wszej tercji strzela Makowski 
iid-h' ■' Auukt. poczan gra wyrównuje 
Ć” bv w dirugici terali [przynieść >na- 

ui-' wagę Makabi. nieiumiciąceij for- 
’ ‘ .to e stirzclać. Wista strzela w słu-

v Hna tercjai, to raczet bnilalina 
łka, w rezultacie kltorcj sędzia umi-

riiczinie graczy z bofefca. Minio, 
kani posiadła czasom lyilko 4 za- 

irtiów. Wisła unie może podwyższyć 
- Irt - Makkabi 2:1 (0:0, 0:0. 2:1).

-,poitkauiie Sokola przynosi mu 
’• ■wynik ' zwycięski 2:1. Makabi 

H~Vtianiie i utrzymuje wynik bez- 
r-3».«»y przez 2 tercje, ulęga Jed; 
k w Jrzecieli. w ktorei SokoI dzięki 
'■4 riiengiL uzyskuje -zwycięstwo, 
tobola — Wisła 5:1 (3:1. 0:0, 2:0). 
cvditocc spotkanie o niMrzosłwo. 
żrrw-naio spotkania piłkarskie tych 
uk-v(,i Niebywała ilość, bo około

-■ ,dzó‘w, emocjonowało sip zawo 
■ci których Cracovia górowała
tićź- ■ nad swym przeciwnikiem. :poz

.1-01 Sroubka.
'■ piewiszeli miimiicie sllrzela Wi'- 

i',- ■ z Krupę swój jedyny punkt, 
K-yf-. iiź bezuadzielinic przez słabego 
a(ii'- rza. Uzyskany dalekim sir ża
rn Zi^kiewicza'. wyrównujący punkt 
"{.-A-i;, rozpoczął jei zdecydowaniu 

Z serii strzałów Cracovil,

ców polskich brzmi:
1) Petkiewicz 131.582 pkt
2. Br. Czech 123.784 pkt
3. Walasiewiczówna 82,718
4. Kostrzewski 79.007 pkt.
5. por. Gzowski 78.012 pkt
6. Stefański 77.964 pkt
7. Adamowski 51.319 pkt
8. Cejzik 50,900 pkt
9. Górny 22,869 pkt
10. Bocheński 21.201 pkt

ski środkowy pomocnik — 4,00^,...-^ 
okt. 19) Maks Śtolarow (ŁKTL,^4,;^ 
Łódź), mistrz Polski w tennisie^^ 
2.4Ś5 pkt.. 20) por. StefartaOa 
Starnawski, jeden z trzech tirmni^^ 
fatorów z Madison Souare GarrilBŁ 
den w N, Jorku — 1.218 pkt.

W trzecim dziesiątku kroczą^ 
21) Ripper (Kraków). 22) Si* 
korski (W-wa). 23) Arski (P-oż- 
nań), 24) Heliasz (Poznań), 25) 
Pappce (W-wa). 26) Martvną| Sb 
(W-wa). 27) Michalak (W-waK Q 
28) ś. p. mjr. Idzikowski. 29/ ■ M 
Kuchar (Lwów). 30) por. Żwir* W

Liste nagrodzonych' -podamy} 
w jednym z najbliższych numen 
rów ..Przedądu Sportoweąo‘\ • 
Dziś możemy iedvnie skonstatą* 
wać, żc praca nad znalezienieńf- 
ktrpenów. pretendujących doi . 
jednej z 50-iu nagród, przeiznan 
czonych dla zwycięzców konn 
kursu zaimie komisji skruitacyi* 
nej plebiscytu w składzie: red* . 
J. Czarnocki, inż. Cz. Rudziński 
i inż. J. Grabowski wicie jrodzftu *.

[iiste !0-iu najlepszych bes Jł 
; du, czy też przeciwnie — b^dz 
! ich wiciu — czas pokaże

138 bokserów na ringu
Pierwszy krok w stolicy wygrywa Polonia

„Pierwsze kroki" — zawody zarezer
wowane dla niowiciuiszy. a więc spełnia
jące wyjątkowo ważną rolę propagan
dową — staia się u nas coraz bardzie! 

I popularne. Przeprowadza sie je iuź w 
całym szeregu sportów: 'kolarstwie, bok 
sie. łyżwiarstwie, za.paśnictwie. szer
mierce, pływaniu, a młodzież staje do 
nich coraz chętniej i coraz liczniej.

Odbyty w Ośrodku Wych. Fiz. w 
dniach 14. 15 i 16 b. m. ..Pierwszy krok 
ćokserski", czwarty zrzędu, zebrał 138 
zgłoszeń. Było więc ponad sto spotkań, 
we wszystkich wagach, tak że zawody
ciągnęły się ogółem około 20 godzin.

Poziom, oczywiście. nie

1

iż jedynym klubem który wystawił ' 
wodników wyglądających śmiesznie -* 
byt AZS. Doprawdy, od klubu tak p(>« . 
ważnego o takich świetlnych tradycjadi • 
można było sie spodziewać czego, b uę* 
go, niż wypuszczenia w swych ba-rv a-b' .. ■ 
ludzi którzy pa ringu biją sie na nt<ł« 
dle ulicznikowską.

Najwięcej bo 37 zawodników wysta* 
wita Polonia. Przedstawiali się on! . 
wszyscy dobrze, widać bvło ich pracę 

; i prace nad nimi. Licznie również r^ 
prezentowana była ruchliwa i pracowitą 
Skra. Mniej śm.pcHHiJaco liczebue d’)* . 
ale z?!o pięknie co do poziomu. wy-t4*

dzie się finał drużynowego mistrzost
wa Polski, sprowadzenie sympatycz
nych Duńczyków odłożyła Warta na 
termin późniejszy.

nadzwyczajny: startowali przecie wy-1 
: łącznie początkujący. Lecz jeśli porów 
nać z tein, cośmy widzieli dwa I trzy 

i lata temu — positęp był olbrzymi. Nao 
j gót widziało się nie bijatykę, już nie 
j bezmyślne walenie naoślep. — a boks.
Chociaż nie był on przedniejszego ga- 
tunku — jednak był demonstrowany w 
formie sportu.

! Tu z przykrością należy stwierdzić..

mógł" bvć Piła ) MCA. Po Makabi można sie by-- 
- ' l0 wiecei spodziewać. Rewełacią, mejs 

l ko bylv sekcie Swifn — Contr. Wars.Jłi
mochodrwych i Skody.

Obrady parlamentu piłkarzy
Walne zebranie P.Z.I>bN-m i wybór nowych władz

Walne obrady P. Z. P. N„ które do- 
ncliczas zawsze odbywały się pod 
liaslciu walki dwu obozów: arystokra
cji t. j. Ligi i demokracji t. j. okręgów, 
w tytń roku miały przebieg odmieńmy, 
co stwierdzić trzeba z -wielkiom zado
woleniem.

W dyskusji inad sprawozdaniem za- 
rządm, która trwała prawie cały dzień, 
■najbardziej rzeczowe przemówienia 
•mic-H delegaci krakowscy z p. Statio
rem ma czele i p. Rusccki, prezes W. 
O. Z. P. N-u.

Poruszyli oni szereg ciekawych za
gadnień, jak 'stosunek P. U. W. F-u do 
P. Z. P. Ń. i okręgów, konieczność roz 
wolu pillkarstwą w C. 1. W. F-le i 
szkołach, 'zacieśnienie stosunku władz 
cenitraliiycb do prowincji przez urzą
dzanie częstych 'wyjazdów i t. d.

Pozostali delegaci uważali za stoso
wne, by każdy coś powiedział, nie ba
cząc na to, czy kto .go słucha i czy 
teniat nie był iluż kilikakrotinic ponu-

Dluższą dusikusję wywołała sprawa rzytclności okręgów dila P. Z. P. N.,łkacie grania w klubie, znajdującym si, 
meczu Kraków — Bytom, który iprze- uchwaleniu, jako dezyderat dla zarzą .poza siedzibą zamieszkania, upam P 

du, by przy ustalaniu meczów między- dłuższej dyskusji, wskutek . sprzeu
I Ligi i wstrzymania się od głosu przez- 
Warszawę i Kraków.

Słynny paragraf 30,
Lidze 34 proc, w sprawach, to 
cych, zmieniono za ogólną _ •
sposób, że prawo .takie 
każdemu okręgowi w 

sprawach: 1) ffrauic, 2) blwtdavji, o) 
podwyższenia ciężarów i

4) zmiany systemu Tcwrswek, 5) ho 
ści terminów międzijmuastowycn.

Polecono również, by nowy mąu 
stairal się o obniżenie optat magistrae 
kich, o ulgi kolejowe dla sędziów j o 
zniesienie podatku jednoprocentowego 
na rzecz Zw. Związku z meczów kl. A 
B i ć. Szczegółowo opracowanie kwe- 
stije kompetencji kapitanów! związko- 
wych uchwalono.

Po uchwaleniu wreszcie prelimina-

graliśmy 0:3, co wywołało initerwen- . _____ _ _______  _________ ___
cję M. S. Z. K. O. Z. P. N. ittomaczyl okręgowych starać się ich nie u rządząc 
się tein, że Wisła oświadczyła w d!niii ! ’ ' ' ....
tym gotowość dania graczy do repre
zentacji i w ostatniej dopiero chwili

\V.im nanierown Rrdzyńsk! tStr ■ 
!;r) I Kopere (CWS) na .punki •, - 
Was? -rusza: Małecki (Polonia) bij:' 
Teur-Ł 'mi (Makabi) po dnestkowet 
rnsidz'.- Walka orowd-zoma oburtor' 
n ’ z hjv-.bem zacięciem. Waga k .

u.- ■' (YMCA) vygiwva wai
: n. V.\.za- W orkowa- WcJyc!

i ''c Iwsel-i (Makabi) n < unnkt» 
nowi' oxtrei 1 równej. V>'aga1eMc. ’ 
Br.'1'isl.i JVMCA) bije Kntczkows 
(Skoda) no walce, w któ-ei obał gonu. 
re«nfc.ać gdyż.musieć iedm o dmj 
odbrć no 3 mecze.

Waga Bółś"ednia: Komoro-w: (j-wit,1 
bije Ostrowskiego «Polonia), -cmc. zew 
nie -również woływa na po?Jom w:.ilkl

jednocześnie z zawodami ligowemi, za

7c ' ta 2 dalsze punkty prze?:
' .«ae-H.iu i ’■/■(
pM b^iczciiri na oszczedzaiiiic się jirzcz

2-«a tcrcia iest bczbramiko- m»w>viu« 
Natomiaist iTzecia prowadzana wolywaly 

"Lvvcwii żywo i ostro dale Cnjcoyii s>tatv się 
' ,riti MK przez Cz jsz-.-wiczj i R.6Mi?wi-1 lega Iow 

yyv • Najlepsi w Cracovii — Cz?'szc- czyn^u-

szamy, a kiedy, wobec wlokącej is.ię do 
■nieskończoności dyskusji, przcwodini- 
czący prof. Dręgiewicz ze Lwowa 
eliciat ograniczyć czas iprzemówicnia, 
to inicktór\'iu panom tak trudno było 
•się do tego zastosować, żc rozpoczęli 
targi o każdą prawie minutę.

Wyróżniał sic wśród mich zwłaszcza 
delegat Łodzi p. Skibicki. Jego prze
mówienia i sposob argumentacji wy- 

' r naksali tak wielki humor, że
tie dla zmęczonych de- 
icniouą chwila . wypo-

z.godę swą odwołała i wyjechała do 
Lipska. Jmna rzecz, że nad meczem tym, 
ną wyniku którego musi nam bardzo 
zależeć, wisi jakieś fatum. Oto umó
wiono się z Bytomiem na rewanż w 
dn. 18 maja r. b., a .tymczasem Liga wy 
losowała już na tc.n dzień ipięć rozgry
wek, z czego tay drużyn krakow
skich. , , ,

P. ppłk. Glabisz, odpowiadając ma 
iiniterpclacje poszczególnych okręgów, 
dawał wyczerpujące odpowiedzi, o- 
świadczyt, że z P. U. W. F-cm jest Ikon 
takit bardzo bliski, ale inistylucja ta 
da coś witedy, gdy ze strony O. Z. P. 
N-ów ipadiną konkretne wnioski co do 
zapotrzebowań i budowy .terenów, że 
w Ć. L W. F-ie również starano się 
o wprowadzenie piłki nożnej i praw
dopodobnie będzie to miało miejsce jtiż 
na wiosnę, żć wreszcie urządzenie ju- 
hiil.euisziii przełożono z pizyczyu Iccli- 
nicznyclt ina r. 1930.

Wśród szeregu uchwalonych wnios
ków większość z nfch miała charakter 
łccliniczny, dotyczyła ulepszania spo
sobu zgłaszania graczy, postanowień 
w sprawach, tyczących sie przerwa
nia zawodów, dawania v-evefow i 4. p.

Z ważniejszych uchvw/ wspomnieć na 
■leży o anulowaniu ^(ego szeregu wic

rezerwowanie w 1931 r. pięciu termi
nów dla P. Z. P. N-u.

Jako polecenie dla zarządu [przeka
zano również sprawę nieprzylmowanii. 
do związku klubów fabrycznych, któ
re, nosząc nazwę danej fabryki, przy
ciągają do siebie graczy, dając im po
sady, a jednocześnie drużyn swych u-
żywają do celów reklamowych.

Skomplikowany projekt W.O.Z.P.N. 
o zmianie systemu rozgrywek o wej
ście do Ligi przekazano do zarządu, 
któremu polecono też, by porozumiał 
się z Ligą w sprawie rozgrywani;, 
przez kluby ligowe przynajmuiej jed
nego spotkania w roku z klubami A-kL: 
sowcimi oraz w sprawie opodatkowaniu 
klubów ligowych na rzecz sła. 
byćh klitibów okręgu.

Interpolacja K. O. Ź. P. N. w sprawni 
odebrania mistrzostwa Garbarni zo . 
.siata przez delegatów krakowskiGłi 
Avyćofaną jio zapoznaniu się z aktąpii, 
dolycząceiiii tej sprawy. , .

Uchwalono również wybrać 
.ną komisję, która zbadałaby ł
roku objawy naruszenia a.matorSjtWbi
zgłosiła odlpowicdnlc wnioski W 
wie ewentualnej zmiany nicKjwwyw 
przepisów o amatorstwie i drugą 
misję dla .zajęcia się kwestiami drgania 
zacji i terenów siporfowyc'1. | ’ i

.Wniosek zarządu P. Z. I’. IH 0 Wj

rza i wyborach zarządu po prawie 
szesnastogodizinnem obradowaniu Wal 
jie-jjgroim adizenie zakończono.

' Nowy zarząd wygląda następująco: 
prezes: Gen. Dyw. Bończa-Uzdowski, 
v.-prezesi: mjr. Jacheć (przewód. W.

, GH D.), ppuMc. Glabiśz, Mallow; sekr0 
Kroczyński i Przeworski:

i Świątek 1 kpt. Macliinek,
! .KWłńau,1,wiązkowy: mjr. Loth; refe- 

- " ’ "fc w zagr.: inż. T. Kuchar; kro- 
Benajch; członkowie W. G. i 
I. Krajewski, Krug, Kwpczyik,
(ski, Solarski-

R. M.

ujetnnie. Komorowski, w ipiaitck świetj w 
ny i— teraz już tylko wwsilkietn "'«.i w 
zdobywa sic na skuteczniejsi .a^ aa 
Waga średuia: Karpiński (CWS) bu® ' Jga 
Tyburskiego (YMCA) na punkty- Mlo* W 
dy. 18-letni .zawodnik C'/? jest praw* 
dziwą rewelacją, szczefl^ie wziąwszy! ,fA ■ 
pod uwagę, że wpraii'^ . s dopierof to 
miesiąc. Ma dobre zadatla Przeuc* 
wszystkiem: .rozuinl® o c° chód j -"a* 4^ 
riWaci nółcie/ka: Kantor (YMCA' hije 
Dura^ve ?Skr»’ na 'P^kty. Dnga rę- 
Ł iStni „Ymciarz" posła. .2 s
kolosalne warunki fizyczne, dirm tei.ł- \p.’ 
„„■rnlnirmi i ogromny zapas cnergal zy ...ńj 
?Si Gdv to wszystko uporzndk-ua ’ 
w svstem — stanie ślę groźnym dla rM t 
tańszych. Po dwóch rundach równyc , J 
aczkoM' lek prowadzonych w temp s . #' • ł 
rzadko spotykanem u wag ciężkich. K nr 
tor zdobywa wyraźnie prowadzenie "m 
trzeciej. „

Waga ciężka: Paprocki (Skoda). tujeigJ ;E 
Wołodikowskiego (YMCA) na pirótoyłPryfi 
Walka na niższym poziomie. wla^cHo. -1 
wie raczej remisowa. ’

Prócz finalistów, na wyróżnienie 
sługują: Andruszkiewicz z PofonJŁ» 
ieijnicz.afc ze Skry.. I JMK®

Pultar przechodni D-cy O. K. I
była Polonia (36 pkt.). Na dPiwWt'?!4H 
miejscu YMCA (19 piki.), dauj
(16). Makabi (9) 1 it. d. ( to®®

o.uk
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POLACY NA MISTRZOSTWACH NARCIARKICH NIEMIEC

Dramatyczny dla Br. Czecha bieg na 18 kim
Świetne zwycięstwo Recknagla w skokach i w kombinacji

OSIEMNASTKA
Oberstdorf. w lutym.

Bieg ten, odbity w dniu 8 lutego, 
ł»jT mimardziej dramatyczną częścią 
zawodów. Start o godz. 9 kolo schro- 

Bergkrisitall na wysokości

ą de

li'"

prawie dokładnie trasą III

pokoje.iiie -ua mecie. Zjawia się wresz
cie Aiitouii Szostak, który ma nr. 96 i 
który minął Bronka -na kilkaset metrów

Wyniki szczegółowe przedstawiają

Pokazuje Je Czech, ku zdu

: dzieimiikarzy iiiieiimeokich wyraził, 
sztywnym kroczkiem początkującego

i uiexu siidiciuwisu, Łrtiu/, i narciarza.
adejści'- 9 kim. .na wysokośc i Okazuje się, że ipo drodze, idąc zresz 
J łagodny zjazd na 13S0 m.itą w świetnej formie, na 16 kim. dostał

,a 816 im, odpowiadający 
zjazdowi w IV etapie bie- 

eego. Prawie kilometr po 
■moistku (11 kim.), skąd hiż

rówaiem. pętla,
.ą tylko w jednein miejscu os- 
d-wiem bez zjazdu, do mety.

mą odlpowiadająca co do 
yymogów fizycznych trasie 
nici na 25 klin. Skutiki też nie

Pomc .,2 Bies ten był połączony z

około 260 zawodrnkow.

mu ;ztą odmawiały iposlu-
■listwa. Ledwo dowlókł się do mety, 
cąc ma ostatnich dwu kilometrach

W międzyczasie przychodzi Skupień 
w niezłym czasie, za Bromkiem, Schie- 
le — także bardzo wyczerpany. Już 
teraz wiadomo, że nailepszy czas bę
dzie miał Wahl, że Motyka i Szostak 
Karol, są w pierwszych 5-ciu. że wresz 
cie, jeden z najlepszych czasów będzie 
należał do Krebsa.

1) Wahl 1:39:03, 3) Motyka 1:40:33, 
3) Krebs 1:40:50, 4) Szostak Karol

7) Ponu 1:43:118, 8) Thrane

Tiefenbacher 1:45:-18, 13)
1:46:10, 141 Hagn 1:46:37, 15) Schijsder
1:46:58, Skupień 1:46:58. Hórmaimsdor

Bauer 1:47:21, 18) Trommer 1:47:37, 
19) Reckmagel 1:47:42, 20) Malt 1:47:52, 
24) Kratzcr 1:48:45. 29) Szostak An- 
tmń 1:50:31, 31) Neuner 1:50:56. 3,8)
Pdlkoier 1:52:37, 44) Czech 1:53:26.
46) Strisclmeck 1:53:35. 57) Ocsterud 
Ole 1:56:25. 60) Króckel 1:58:00, 61)

1:58:04, 66) 2:00:31,
Schielc (8 w klasie starszych) 2:07:01.

Czem przemęczenie

Czecha, Bocka przybrało formy po,pro 
stu katastrofalne?

i X" ,u n. u klim. 11. Pierwszy prze 
U.-zcdt dos-kbmit" młody biegacz bawar- 
F-Jęi Pmrn (ur 15), potem z wybitniej- 
■ < w:h Bosio (nr. 29) i za mim wikróice i , ■ . -. .’ Pier- za gru-pa zwartą w os- H"’,3
ue.' wah e. się -po rówutice do ZW!udze,‘ia .bcz Przętnęczen a

v H I się — przvszlv dnu zawodów. We
“łX Z daleka widzę, że Karol S/o-1 wyjechaliśmy we czwórkę

i teąp a

Karol bił go w tern miejscu o
U l’ IV

i zaraz Motyka — 
widać nie bardzo 

i ie.
n ma Mullera (nr. 
najpóźniej w trzy 

przejść mostek. 'I

mocno 
poszło

Przyczyny są — zdaniem molem -- I wodników, wyznaczo-na na godz. 7.3OJ Kraatzrr i Glass z Jednei sfron-y, a Ka-
yojakie. W pierwszym rzędzie fata-• spowodowała, że wszyscy jedli śnia-; roi Szostak, mający najlepszy czas z

danie między 7—7,30. Podejście, acz- • lepszych skoczków z drugiej, byli prze 
kolwiek powolne j niedługie na start j znaczeni do konkurowania o mistrzo- 
(Oberstdorf 820 — Berkristafl 1030/.; stwo. Pod znakiem zapytania stali ta-

nie wybrana trasa, która spowodowa
ła, szczególnie u naszych biegaczy, rt- 
szniących z miejsca wielkim gazem, 
wyczerpanie podejściem i męczącym 
ziazde.m. Wszyscy w pierwszej poło
wie biegu wykazują doskonale czas?', 
które, pod koniec w miarę zmęczeń a

Podrugic zmęczeniu iiilegli biegacz:, 
którzy w sztafecie dzień przedtem wy 
dali z siebie najwięcej. Miiłler, Czeci. 
Bock, Bauer, byli filarami swych szta
fet i wszyscy prawie ustanawiali i a 
swych odcinkach rekordy. Sztafeta 1 a 
7—9 kim. jes.t w narciarstwie wysil-
kiem o typie sportowym.
Zmęczenie po s-pritrtach wychodzi na 
drugi dzień — w czasie 18-tki, właśnie 
w 24 godzin po sztafecie wyszło w ca-
lej pełni. 
Wreszcie

rozpoczął

nie bez uwagi należy p:- 
okoliczność, że start 18-tki 
się o godz. 9. Zbiórka za-

ocz.ckwa.iiie ua wystartowanie kilku-[cy zawodnicy, jak Krmel, Bosio, Ponh, 
dziesięciu poiprzeclmllków—zrobiły swo- Man. którzy, aczkolwiek uaogól ska- 
je. I aczkolwiek zawodnicy na starcie czą gorzei od tamtych, to jednak przy; 
głodu nie czuli, aczkolwiek nie czuli go szczęściu mogli wyjść na bardzo do- 
jeszcze na 11 kim., to jednak w pełni bre miejsca w kombinacji. Sytuacja
wystąpił głód i osłabienie pod koniec 
męczącej 18-t.ki.

KONKURS SKOKÓW
Sytuacja, jaka wytworzyła po

biegu, była wprost paradoksalna. Dwaj 
najpoważniejsi konkurenci niemieccy

byla bardzo naprężona.
Rozstrzygnięcie przyniosły skoki. 

Skocznia Schattenbcrgschatize nie 
przedstawiała przy próbnych skokach 
poprzedniego dnia popołudniu więk
szych trudności. Wszyscy nasi skocz
kowie ustalili skok próbny w okolicy"

w kombinacji Miiłler i Bock odpadli od i 40 m. Natomiast już w pierwszych sko
konkursu, nie dochodząc do mety.

Najpoważniejszy zawodnik poza -
mi w kombinacji, Czech miał w biegu ' h:egn odbicia, że jest bardzo loopingo- 
notę 12,750 i było mało prawdopodob-1 w-ą i przez to dla zawodników przy- 
ne, czy potrafi tak nadrobić skokami.; zwyczaionych do typu „Wischchanze^ 
by wysunąć się na -pierwsze miejsce.; podobii;:go do_ nasze! Krokwi- — dość

I bach konkursu pokazało się. że skocz- 
। ma wymaga przedewszystkiem wid

Trzej najlepsi skoczkowie Recknaąei,

Sztafeta polska trzecia w Oberstdorfle
Br. Czech i Karol Szostak najlepsi na swych odcinkach

Po dwu pięknych dniach, -w których | sklej, około 1 min. i byliśmy na dni- 
■ , !‘i nas do 1 giem miejscu.

Karol Szostak, biegnący na drugim

drugi czas etapu. Etap ten zawierał
dliiigi zjazd i podejście w to sumo 
miejsce, gdzie był sta-rt. Jesteśmy cią
gle na d-rugiem miejscu z różnicą 45"

■'' | NekeCham — szczyt około 2300 m. Trzeci etap przejmuje Antoni f 
t stak. Etap ten 7 kilometrów pod

mu

spadamy ma 5 miejsce za- dwoma szta-1 staTKW la rekord etapu, blie bez kmiku- 
fe-tami ba-warsikiemi, turyńską, saską i j rencypnic takich przeciwników, iak 
śląską!! Lantschmerą (kisbruck). który w Da-

Sytuacja na mecie wydalę się kata
strofalna. szczególnie w zestawieniu z 
optymizmem pierwszych dwu etapów.

Bronek Czech przejmuje sztafetę aa 
czwarty etap. Duży i bardzo tirudmy 
zjazd tego etapu 1320 m.—820 m.) po-

vos w akademrckith biegach zjazdo
wych 'zajął jedno z pierwszych miejsc. 
Vernera i iimyc.li. Po 4-cli kim. płas
kich, kończących ten etap — oddaje 
sztafetę Motyce. W tern miejscu jesteś 
my na trzeciem miejscu za dwoma szta
fetami bawarskiemu Bronek nadrobił

zachwyt wprost spo.ma.niczny

I Już wieczorem tego dnia pogoda za-• cu hotelu Schoublich ('O30 m. — 1450. dziów. orzekających później

minuty po

^Upływaj trzy mimity, czitery, pięć — 
^iilkra tiema. Nareszcie 26 i Jś minut

Kari u przechodzi, widocznie wy- 
^nupow.-ny i skarży się na złe smaro- 
psanie. W tej chwili więc Szostak ma 
naljlepszj czas w biegu i jest od dwu 
svfroict niemieckich konkurentów o 2 
w? gl. 3 : H minuty lepszy.

^tti mogę tuz czekać na Bronka i 
■y S‘Cir;Uzę na metę. Tu panuje wśród I 
. 1 c w u umieckich konsternacja I 
i i ame

: j Mullera i Czecha po-1

cie wstawaliśmy, by rozejść się na 
starty poszczególnych etapów biegu 
sztafetowego — pada! nowy śnieg.

I z góry trzeba powiedzieć — była 
to nasza zguba. Bo aczkolwiek sina- 
rowanie uaogól się udało, to jednak 
szinfeta nasza z mimerem 5-tym już 
im drugim etapie jechała pierwsza, na 
zupełnie nieprzetorwvanej trasie! Skut 
ki były fatalne.

Start 1-go etapu (Skupień) ua rów
ninie. Stąd 3 kim. po równem i po-

J-W.... Obemie dowiadują- się | 
. ie Muller w bardzo złym cza-i

gdzie zmiana przy hotelu „Berghai- 
stull". Skupień stracił do najpoważniej 
szego konkurenta, sztafety Bawar-
।im ulu । ii—i■niiiumwi—mu

na sko
jako kaclt. A. Broili — oświadczy! mi,

pierywszy, torując drogę w świeżym Bzcguś podobnego leszcze nie widział i 
śniegu i zupełnie bez śladu. Nic dziw- „je przypuszczał. bv można było tik 
nego. żc tracimy tu około 7 minut i i technikę ziuzdii opanować. Bronek u-

zupełnie płaskim.
na etanie prawie 

Ma cz.as gór

; nieu ygodua. Zresztą nadzieie nasze na 
i mistrzostwa przekreśla Szostak Karol, 
i skaczący jako pierwszy z Polaków z 

mimerem 42. podpierając się obu ręka
mi przy pierwszym skoku (42 m.). Ska 
ka! zresztą bardzo ostrożnie, z wielka 
rezerwą, tak. że drugi skok miał tylko 
38 m. długości. Bronek uzyskuje w 
pierwszym skoku 43, w drugim 45 m. 
we ^spatfalvm stylu, jeżeli chodzi o 
pewność lądowania i trzymanie ciała 
w pow:etrzu, natomiast z bardzo sla
bem odbiciem. W konkurencji, gdzie 
przeważnie poważniejsi skoczkowie 
wychodzili ponad 50, a tylko zdecydo- 
wane patałachy skakały niżej 40 dłu
gości. skoki Bmaka były- stanowczo 
za krótkie. Winą brak odbicia.

Szostak Antoni miał dwa skoki 36 I 
31 m„ ostatni skok o ile się nie mylę,’

icmlnie mierzone czasr. (oficjal

Poznania
Belgijski związke hokeja na trawie 

zaproś.! na międzynarodowy turniej.
i pu nktów kontrolnych z czasami 'który odbędzie się w dniach od 11—18

nie był) na 18 .kim.) wykazirą. że 
Czech ma jeszcze lepszy czas od Ka- 
nila.

Czekamy na Bronka, na którego cze 
ka cała meta z naprężeniem, albowiem 
rozchodzi się wiadomość, że dwaj nai- 
•poważmejsi konkurenci niemieccy Miii 
ter i Bock odpadli, Muller, tłumacząc 
me częśńowo wyrwaniem podeszwy 
przez v:ęzbę. częściowo ziem smare-

■wyczci pany. Bock nie potrzebował sic : 
«lęzcra tłumaczyć, albowiem padł na i 
trasie zc zmęczenia i wyczerpania. '

Tymczasem miiaią mińmy i mimr.v.; 
mija czas teoretycznie obliczony na •

• Bronka, mija 2, 3, 4. 5, 6 minut, zame

WENERYCZNE 
skórne » niemoc e^ekfrnlecrenie 
Dr. M. AŁTFEBD

8 — II r., 3 — 9 w. HOŻA 50 
fprzv Marszałkowskiej) 

Niezamożnym ceny lecznicom

mai b. r. w Brukseli m. in. i reprezen
tację Polski. Drużyna polska rozegra
łaby w ramach turnieju 2 mecze, wira- 
zie zwycięstwa kwalifikując się matu
ralnie do dalszych gier. P. Z. H. T. nie 
powziął jeszcze w tej sprawie decyzji.

Nadzwyczajne walne zebranie po
znańskiego O. Z. P. N. odbędzie się w 
dniu 2 marca. Będzie ono z tego wzglę
du ciekawe, iż wyłoniona na rocznem 
walmem zgromadzeniu „komisja trzech" 

: (pp. dr. Sokołowski, przewodniczący 
i miejskiego komitetu w. f. i p. w„ Bro- 
I marz i Przybylski), złoży sprawozda- 
' nie z badania „działalności" b. sekre- 
• tarza KiehimPkiego i b. skarbnika Ko- 
1 zierow-kiego, którym nie udzielono, 
I ;ak wiadomo, absolutorium.

Zarząd Poznańskiego O. Z. P. N. u- 
kmistytuowal się następująco: Stiirmcr 
prezes, Kromczyński i Przybylski wi-

mewicz skarbnik. Ślebioda kapitan 
związkowy, Budrbrm przed. W. G. i D., 
Bielak gospodarz, Kukwisz radny. Kur

Weneryczne
ŃłemoE pii.. Analizy. EleMtroleczenie.

i S -SWlM TŁOMACKIE Nr. 2 
- • 5« &gSI róg BielańsK;ej 
8—12 i 3—ą w Miedz. 8—2, Wizyta 4 zt.

zaM. przew.. Wybiera, Wiśniewski, 
Siadak członkowie.

Dwie nowe sekcie pływackie pań po
wstały ostatnio w Poznaniu, a mianowi
cie przy Sokole i Poznańskiem Towa
rzystwie Plywacikiem. Ogółem liczyć 
ich będzie Poznań w obecnym sezonie 
już siedem (AZS. Legja, Schwimmve- 
rci.it. Unia i Wairta).

CZARNI NA RINGU
WALKA DWU RAS 0 BOKSERSKI TRON ŚWIATA

Najbardziej typowym i nicza- 
yoóine najgłośnieiszym — 'przy- 

.. kładem ..czarnego na ringu" 
‘ był I.ouis pijał.

Ten iciięgalski nnirzyn o wy 
giądzie krdtiżercy, przywędro- 

, M aJ, v>a po.rt Marsylskk do Pa
ryża, — inteleiktuaincj stolicy 
świata. Zajął się boksem. Miał 
Sżredyspoizycjc wymykowe: nie- 
.słuchana żywotność, wybitna 
silą fizyczna, gibkość i. zirę-cz- 
nosć- Tylko poziom umysłowy 

i iPięcioietniego dziecka i stupro- 
; centowa dzikość pod niezimier- 
' nie etenkiem przykryciem euro

pejskiego kostjiumu.
l Nic wybijał się zbyt szybko, 
choć przeważnie wygrywał. 
Gruipiego murzyna "wyikorzysty 
"vuiio... i ignorowano. Aż wre- 
: zdc przyszedł dzień, który go 

-■ udrazu zrobi! głośnym na świat 
e.ały.
'^Bożyszcze Francji1, wielki 
Georges Carpentier chciat się 
jooźcsnać z ringiem. A żo od

wielu lat nic ukazywał się W 
WParyżu — staczając boje swe 

krainie dolarów i kraju funtów 
sterlingów — więc postanowił 
wyistąipić poraź ostatni w stolicy 
swego kraju i w walce z przeciw
iiikiicm francuskim.

O partnera, godnego dla Gcor
ges a nie było łatwo. Po dłu
gich namysłach znaleziono dwu: 
Marcet! Nilles i Louis Phal, czyli 
Battiling Si'ki — pochodzący z 
koloni francuskiej. Urządzono 
między nimi spotkanie climina-
cyjne. Negr wygrał wpraw

na. punkty po 10 rundach,dzic 
lecz znawcy zadecydowali chó
rem, iż dla Carpenticra nic bę^
dzie on odpowiednim rywalem.

„Wielki" Rotkiewicz 1 jego ‘'mali przeciwnicy amerykańscy.

szy od rekordzisty etapu. Mullera, rów
ny ostatniemu biegaczowi drugie! dru
żyny bawarskiej. Nadrabia jeszcze o- 
kolo 2 mimut. tak że ostatecznie zaj
mujemy trzecie miejsce za dwiema szta 
fetami bawarskiemi. zespołami.

Gdyby nie katastrofa na e.tapie An
toniego Szostaka, mamy pewne drugie 
miejsce z niewielką różmica. a może i 
wielki zloty puhar powędrowałby do 
Polski. Bieg imponujący — zakończo
ny wspaniałym finiszem, w którym Mul 
ler, Stachel i Motyka wpadli razem na 
mete.

Wyniki: 1) Bawaria (Leines,
Krebs. Hagen, Neuner, (Miiłler) 3:17:19, 
2) Bawaria II (Baitics. Ponie. Tiefenba- 
cher, Reises. Stachel) 3:22:00. 3) Pol
ska (Skupień. Szostak K.. Szostak A.. 
Czech. Motyka) 3:23:30.

li a ikrótszy 
skoczków.

konkursie wśród 109

Wspaniale skakał Reckuageł. nie ma- 
iac może w powietrzu tak pieknej i czy 
stel pozycii jak Czech, niemniej Jednak 
odbijając sie potężnie, a jego sko-k na 
59 m_ najdłuższy w konkursie, był 
rzeczrwiście mistrzowski. Kratzer u- 
stępuie mu niewiele, iak również Glass, 
chociaż Recknace! iest zdecydowanie 
le.pszy. Pozatcm dysponulą Niemcy 
kilkudziesięciu zawodnikami. którzy 
skaczą slabiei o klasie mniei wiecej na 
szego Cukra przycz.em podkreślić nale
ży piekne skoki Bocka. Matt (szkoła 
Schneidra). Ermla i Nelsa Abla.

Po d’AU kolejkach skoków przerwano 
konkurs, gdyż dwa wypadki dość przy
kre. choć względnie szczęśliwie zakoń
czone. wpłynęły triemnie na sędziów, 
skoczków i publiczność. Wyniki szcze-

1) Recknagcl >9. nota 225.10. 2)

SKRZYNKA POCZTOWA
„Przeglądu Sportowego”

(Odpowiedzi listownych redaheja nie udziela)
P. Albin Lew., Praga. Dziękujemy za punktów, o zwycięstwie decyduje

Legia

duż.em boisku będzie wykończona

P. Józef Paw.. Czeladź. Mecz ping 
pongowy przeprowadza się na tych s

Różnica — poza terenem i Przyborami 
do gry — tkwi w tern, że można me
cze rozgrywać na- sety, bądź też na 
punkty. Kto pierwszy zdobędzie 21 do

.siągnięcia przez obie strony po 20

Że jednak nie było, lepszego, 
organizatorowie w końcu musie- 
li się nań zgodzić: prasa obwie
ściła — iż. choć nie będzie wła
ściwie wallki. publiczność winna 
przyjść jednak tłumnie, by uj
rzeć najświetniejszego z mi
strzów rękawicy, w ostatnim je
go pokazie.

P. keszut., Kalisz. List doszedł, lecz 
w tei formie nie nadaje się do druku.

P. L. Jac„ Zarudzie. Czas podany na 
5 kim. jest isfolme świetny. Prosimy o 
informację, kto go mierzył, iak spr iw- 
dzano trasę, wreszcie gdzie Pap biegał.

To i owo
„Złota strzała" na wystawie w Po

znaniu. Na tegorocznej międzynarodo
wej wystawie turystyczno-komunika- 
cyj-nej w Pozitianiu, jednym z ekspona
tów będzie słynny automobil „Złota 
strzała", na którym inż. Scgrave usta- 
iiowit światowy rekord szybkości.

Pol. Zw. Pływacki odbędzie walne 
zgromadzenie w dniu 9 i 10 marca r. b. 
w lokalu Z. Z. w Warszawie.

Bokserskie mistrzostwa Warszawy 
odbędą się w dudach od 7 do 9 marca.

Sekcję szermierczą pań organizuje 
S. Sze-nri. W. K. S. Legji. Treningi sek
cji odbywają się w sali Warsz. Ośrod. 
W. F. pod kier. fchm. Szombathely‘ego. 
Zapisy przyjmuję kpt. Segda w Ośr. 
W. F.

Statystyka Cracovii przeprowadza
na ostatnio z okaziji walnego zgroma- 
dzen.ia klubu, ujawniła różne ciekawe 
cyfry. Damę obejmują cały czas istnie 
nią sekcji, a więc 3 lata drużyny pa
nów, rok dla- pań.

Z pań najwięcej meczów (w siat
kówkę i koszykó-wkę), uia Siirnriatt- 
ka — 18, przed Granowską (16 gier), 
Kęskówma (12) i Romanowska (10). 
W drużynie panów (koszykówka, siat
kówka1 i szczyprorniak) prym dzierży

, .. . _ _ I Kitek Tryitko — 5- meczów przed Lu-
| bowieckim I (46) i Z Trytką (39). Naj 

V i więcej punktów w koszykówce zdo-
H PkYLi była dla pań Surmiamka '(169), dla pa-
■ B^^REk.W-WAJEA0ZOUMSKA2I nów Trytko II (185) przed Lubowicc- 

I kim I (167) i Z Trytką (71).

Początek meczu1, odbytego w białego* mistr'za. Carpentier u-
stadionie ,,Buffalo'* w obecności 
60,000 widzów, istotnie przy
pominał pokaz. W ciągu pierw 
szef i drugiej rundy Carpcnticr 
•był jakby sam jeden na ringu, 
bawiąc się przerażonym i zahu
kanym czarnoskórym, który na
wet upad! raz naumvskiic na 
ziemię, by się uchronić przed 
ciosem prawej Gcor.gcsa. Sę
dzia musiał mu kazać wstać i 
udzielił napomnienia za tchórzo
stwo.

W 3-ej nmdzic biały uzinak iż 
pora skończyć. Celna prawa, 
dobrze uplasowana, rzuciła mu
rzyna podłogę. Chwiejąc się, 
wstał na „9“. Wtedy Gcorges 
spokojnie podszedł, by zadać 
cios ostateczny. Lecz wtem, 
znienacka. Siki skoczył jak pan
tera, pięść jego, zakreślając, na 
chybił trafił szeroki swing, ude
rzyła w sam koniec podbródka

padł, lecz natychmiast czcrwo-
ny od wstydu, zerwał 
równe nosi.

W Sikim obudził się

się na

wtedy
dziki zwierz. Rozumiejąc, iż 
przeciwnik fest teraz slaby, rzu 
cif się nań z pasją, okładając go 
ciężkicmi ra.zy. Zacisnąwszy 
zęby Carpentier stai niewzru
szenie pod nawałnicą, choć i?yt 
prawie nieprzytomny. Skończy
ła się runda trzecia, przeszły 
czwarta, piąta i szósta — a bia
ły stał jeszcze, ze złamanym no
sem, zam-kinięteimi przez guzy* 
oczami — j nie chciaf padać. Aż 
wreszcie cios ostatiii, połączony 
z. chytrem j-idstawieniem nagi, 
powalił go nokaut.

Na Senegaiczyka spadły nie
spodzianie tytuły gromkie mi
strza świata, mistrza Europy, 
mistrza Francji, tysiączne benk- 
noty, olbrzymia sława. Mózg

OD PÓt WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZt SKUTECZNOŚCI 

55221[ ^AGo 
BRODAWKI St.6(JnSKItG0

Kratzcr 56. 55. nota 221.20.. 3) Glass 36, 
54. nota 218.30. 4) Bock 52. 46, nota 
205, 5) Gumnołd 49. 51. 203.00. 6) Er- 
mel 52. 47. 200,90, 7) Abel 48. 47. 200,80, 
8) Krockl 46. 48. 199.40. 9) Bentele 51, 
48. 196.90. 10) Lohse 49. 47. 194.70. 11) 
Czech 43. 45. 194.50. 15) Matt 45. 44. 
185.90. 16) Rartav 43. 45. 1S4.50. 19) 
Thaunheimer 42. 45. 181.60 (zeszłorocz
ny zwycięzca z Krynicy). 32) Muller 
53. 55 (un.). 158.60. 38) Neuner 53. 54 
(trp.) 149.10. 39) Szostak Antoni 36. 31, 
148.10. 43) Strischek 51. 49 (i»p.). 139.50, 
47) Bosio 45. 50 (u,p.). 128.40. 57) Szo
stak Karol 42 (ttn.). 38. 107.10.

W klasie starszych zwycięża z za
dziwiającą pewnością dawny mistrzów 
ski skoczek, dr. Baader dwoma skoka
mi 45 i 42 m. z no-fa 179.60.

W kombinacji zaimuie Czech miejsce 
8. Gdyby miał czas Szostaka Karola; 
bylbv trzeci w kombinacji nawet ze 
swemi dość krótkiemi skokami. Przy 
nieco lepszym czasie byłby pierwszy. 
Karol Szostak ustawszy pierwszy skok, 
znalazłby się w pierwszej piątce.

JŁ F. STILLER
Ks. Skorupki 4, (przy Marszalków.) 
teł. 290-57. Skórne, wener„ płciowe 

Analizy. Do 10 r. I 2-9 w. 
Niezamożnym ceny lecznicowe.

Or. H. LEWIN tazf 
WENERYCZNE I NIEMOC PŁCIOWA. 
Od 9 — 12 i 3 - 9. Niedziela od 9 — ?. 

Niecała 12. Niczamoż. ceny lecznic.

jego ugiął się pod'tym ciężarem. | pozwala wyprowadzić wnioski.
Codzień winnym jaskrawym dotyczące zagadnienia ogólne- 
' " „biali i czarni na ringu“.krawacie, innym ekscemtrycz-
nym grami turze, z miodem bwiąt 
kiem, zamiast psa na smyczy 
zaczął on paradować po bulwa
rach, awanturując się z lada po
wodu i dopuszczając się tysią
ca wybryków. Zaczął nałogo
wo pić, no i wyrzucać pieniądze, 
jak tylko mógł. ,

Pojechał do Anglji. do Amery
ki. Przegrywał mecz za me-

go
Murzyni, bardziej pierwotna: 

rasa, niezawodnie górują nad a- 
ryjczyikami siłą fizyczną, od
pornością. a przedewszystkieni 
przez naukę fizjologji ustaloną 
ściśle, mniejszą wrażliwością na 
ból. Są uaogól zręczimiejsi, bar
dziej giętcy i zwinni, jako bliżsi 
życia naturalnego-. Lecz nie od 
powiadają ich ogromnym walo
rom fizycznym walory psychicz 
ne. O przemyślanej, rozsądnej 
taktyce, o zachowaniu logiki w 
posunięciach u nich trudno. 
Wreszcie, czarny nigdy nie zdo
będzie się na taki wysiłek woli i 
taki hart charakteru, do jakich 
zdolny jest słabszy ciałem, lecz 
silniejszy duchem człowiek bia
ły.

Dlatego czarni byli 1 będą za
wsze niebezpiecznymi przeciwni 
kami, nieraz nawet uzyskujący-- 
ini chwilową przewagę r- lecz 
nigdy nie odbiorą supremacji ra • 
sie białej, póki tylko ta ostatnia 
będzie po dawnemu umiała 
chcieć.

czcim, irdyż o treningu zapom- 
niaT raz na zawsze. Stracił 
wszystkie tytuły. Staczał się 
coraz niżej; wkrótce gotów był 
walczyć na ringu za 5 dolarów...

Dnie i noce spędzał w przed
miejskich, bandyckich knajpach, 
aż wreszcie padł. podczas pijac
kiej awantury, ugodzony nożem 
w szyję.

Jak słusznie o nim 'powiedzia
no — był zawsze godzien litości, 
a nic pogardy. Bo nie był stwo 
rzony dla życia w środowisku 
cywilizowanem, którego nie zro 
zumiał i zrozumieć nigdy nie 
mógł. Musiał paść i padł ofiarą 
tego zbyt dla jego głowy skom
plikowanego świata.

Żałosna historją Louis Phal

pot!
NOG.RAK.PAClj. 
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Wspaniała walka tomskiego z Braddockiem
Jak bokserowi polskiemu odieto zasłutone zwycięstwo nad mistrzem Ameryki

Chicago, S stycznia. ! rzyć Łomskieigo w żofądiek,'lec® ten z
Dnia 20 stycznia b. r. w przepełnio- błyskawiczną szybkością odbija cios 

nej .po brzegi sali Coliseum w Clirca-i i lewym „sierpowym" wali co , sil 
go, stoczy! Leon Łomski, najlepszy za- • Brad-dodka w szczękę. Była to najpięk-
■wodowy polski bokser w Ameryce,' iiiejsza runda całego meczu.
zaciętą, walkę z Anglikiem G. Br ad-1 Cofając się Łomski po^ykai się, co 
dockicim. chce Bradock wykorzystać i w S'zyb-

Wa.lkę tę stronniczy sędzio wie u-, kim podskoku szykuje cios w szczę- 
Knali za nierozstrzygniętą. Leon Łom- kę. Lemski uchyla się i ładnym cioi- 
ski-miał w tej 10-cio riinidtrwcj walce,! setu z, lewej kończy 'rundę.
kitórą urządził ..manager" Jack De.mp-1 
sey. zdecydowaną przewagę. Walka I 
ta należycie reklamowana' przez gazę । 
ty amerykańskie, ściągnęła do sali Co- 
Iseniini sześciotysięczny flnnt, który ■ 
zaciekawiony meczem wyżej wspomnia , 
nych bokserów, m.a.lo zwracał uwagi •

' Runda' wyraźnie dla tomskiego.
W drugiej rundzie mai taklką prze

wagę Braddock, któremu udaje się 
śliczjiiym „npeir-cidem" powałić Łom- 
skieigo' na kolami.

W następnej rundzie rozpoczynał się 
okres przewagi Lóinskiego, który swe 
go przeciwnika. ograniczającego się
głównie do walki defenzywnei izasy-

Ra® po ra® uderza Łomski przeciwni-1 silnie krwawic.
ka swą słynną lewicą. Braddock zasko-j Niezraż.ony tern Łomski, chociaz 
czony taką cuiergją Polaka broni się krew zalewa mu oczy, w dalszym cią 
tyliko, nodczas gdy lekki i zwinny 
Łomski, zasypuje go ciosami. W trze
ciej rundzie podczas zwarcia, szykuje 
Bnadldoclk cios w szczękę. Łomski pod 
bija 111.11 ręlkę i Braddock uderza w sta

su atakuje przeciwnika co sif, ani ra
źni nic wypuszczając inicjatywy z rąk

tnain?.
j pmjd hurtrganoiwcmi atakami i ciosami. I okiem.

, którą miał nad prawem 
Ramii otwierai się i zaczyna

na spotkania początkowe.
Wreszcie nadszedł gl mecz

wieczoru. Braddock. który znekmim- 
wat zeLSZile.go reku GriiTths‘a (obecne
go pretendenta do iytulu mistrza świa

ki pewny w; 
miai ten plus,

ej. Leon (.emski 
miał już za. sobą

zwycięstwo nad Bradtdwkiem, które
go pokonał zeszłego roku na punkty 
w Nowym Jorku.

Łomski. imiiei od swego przeci-wn:- 
ka o 6 fiuntów ważący i w dodatku niż-

sra.ua. Przez cały ci; 
puszcza! inicjatywy z

Już w pierwsze! rundzie

pion, a Braddock. to przeciętny prze
ciwnik. W tym okresie Łomski był 
bairdzo czynny i raz po rnz umieszczał 
swą lewicę na szczęce1 Brnddocka. 
Pod koniec pierwszej rundy elice wy 
korzystać Braddock sposobność i ude-

Asy pływania
Listę dziesięciu najlepszych pływa

ków- świata ogłosił prezes z.wiązkumię 
dzynarodoiwego, mi zasadzie wyników 

. roku 1929-go. Poniżej podaiemy ją w 
skróceniu.

100 mtr. s. dow. 1) Barany (Węg.) 
0,58.6, 2) Laufer (Am.) i 3) Schwarc 
(Am.) 0.58.8, 4) Koiac (Am.). 5) Anie 
Borg (Sz.'w.).

200 mtr. st. dow.: 1) Arne Borg 2 111.
’ 16.0. 2) Taris (Fr) 2 

shi (Jap.) 2 ni.. 17. ■ 
trany.

400 mitr. st. dow.: 
an. 51. 2) laris 4 in

4) Lanier, 5) Ba

li Anie- Boi?

m. 57,S. 4) Fusuta (Jap.), 5) Shiekls 
(Am.).

1500 mtr. st. dow.: 1) Grabbe (Am.) 
20 m. 40. 2) Makino (Jaip.) 20 m. 44,2. 
3) Cknpp (Am.) 20 m. 50. 4) Takemttra 
(Jaip.). 5) Taris.

200 mtr. st. klas.: 1) Tisti.rtna (Jap.)

rund'”- cala publiczność jes^ po sfró- 
nie Polaka i każdy jogo1 cios nagradza
b u r zl i we n i i ok I a s k a in i okrzykami.
Godna podziwu była postać Łomskie- 
go. który z właściwą Polakowi amb?

JACK S1IARKEY PRZY TRENINGU AV GRONIE SWYCH WIELBICIELI

aż do S-cj rundy. cl; wmczyl metyllro z wacctwm^m,
■Publiczność chicagowska, widząc bo ale 1 także z samym sobą. .

haterską i ambitną walkę Polaka, glo Runda 3. 4, a. 6 i 7 należą do Łonw 
śnemi okrzykami „Leo! Leo!" zndtę- SKtego. Gdy przeciwnicy zaczynał* 
ca -0 do dalszej walki. Od trzeciej j S-mą rundę, miał ju •- Łomski wucDą 

1 ilość punktów przewagi
j przeciwnikiem.

.nad
8-ma runda est
Łomski,

atakowaniem od
•męczony 
początku

przechodzi teraz do deieiizy;

Braddock dopiero w dwóch ostat*

JO-’a -nncie.
Skoro tiiko skończyła

przyzn Ją mu 9.

ai.i.‘.anei pub!

' głomi w.ihc z.i aiero 
i Po ogłoszeniu wyników. -

r wyrok został 
Polaka.

nrawic

>pr

e

szr-tkie
’ zazuw amerykańskie proi-towalr 
■ przeciwko wyrokowi sędziów,zri.if.ac 
■ Łom-kieei, za zwycięzcę^ /'

Tak więc wysiłek Polana nie zetó 
i w znpełnoś.:; oceniony przez stros 
; czy. h sedzóiw. lecz z te! walki w 

'■ió<! te korzyść, że zleduui- sobie ćc 
kowLic przychylność sportowców d 

cagowskich. :
Z. Wróblewski.

Pół miliona widzów
chce zobaczyć finał Puharu W. Brytanji

O tron po Tunneyu
wre walka na froncie bokserskim świata

Wśród narciarzy
Do Holinenkollen zgłosili swój udzia 
zechodowacy. którzy wysylaią tani, 
ad Nemeckich. Feistauera. Kadarye-

Nowika. Fisere. Bartona i dwu ;r 
.eh narciarzy. Finlandię reprezenk 
ać będą: Saarinen. bracia LeppaD 
m. Paananen. Liikanen. Nuotio i pa

Na niezwykle pomysły biorą się mi-1 Mecze piłkarskie w hali postmmwm- 
|ośnicv pilkarstwa, abv otrzymać kar-' 110 rozgrywać, naturalnie w Ameryce, 
tę Wstępu do Stadionu WemNev na fi- Chicago zbudowało odpowiedni gmach, 
mil Puharu Anglii. Ponieważ stadion gdzie dwanaście zawodowych drużyn 
mieści lim tys. widzów, a zgłoszeń jest 1 walczyć będzie, o mistrzostwo.

cni liderów. Otóż niektórzy
piłkarstwa oprócz kwoty na bilet po-

Austriaccy piłkarze nic
działu w mistrzostwach swiatae

sylaią łapówkę dla sekretarza stadio-, 
nu i„. otrzymują całą sumę uapowróiL zek. 
a równocześnie wezwanie do sądu. In-! mm

Czwarte blyckawjczne zwycięstwoI rykanuia zdaje się me ulegać Aątpii- 
odniósl Camera w Ameryce, nokaut 1- wości. .

iiąc w dnigiei rundzie Buster Martina. Pladner pokonał w Paryżu AugcA.i 
/Nadmienić tu trzeba, że wszyscy d i-; Boddingtona na punkty po 10-ruudo- 
j tycliczasowi przeciwnicy olbrzyma ’ wci walce. , , ,
1 włoskiego należeli do drugiej klasy i- Osierocony tytuł mistrza swuim v.a-

które merykańskiej i ważyli o... 30 klg. antiiej. *i Półciężkiej (po rezygnacji Lpughra- 
Taką Sharkey i Scott zmierzą się 27 la- nia) dostał się w rece Słaittery. który

' i zwyciężył Scozza po lo rundach wabet

innych. Zespót 
sic będzie jak 
Ermel. Giass. 
Krebs. Kratze-r.

niemiecki przedstaw 
nasteupje: Rccknai 
Woli!. Bock, MS

Utterstróm, świetny narciarz szg 
ki, został pokonany w biegu 50^ 
przez nieztiajiego Lapończyka Płerso- 
tta. Czas zwycięzcy wyniósł 4, g/ 7 m, 
9 s.. a Szwed był o 7 m. w tyle.

.. .. . . 9 patroli zgłoszono do konkursvvof- 
Zwycie-stwo Anie i*>a Pitmkty. ' i skowego, który odbędzie się "wS^sio:'
■■MMra^MMiia i Niemiecki związek bokserski rozpa- niemiecki, francuski, czeski, ipol#-, nor 

11rywal sprawę skandalicznego sęazio-; finlandzki, szwajcarski, anyedz 
1 wmiią na meczu, Genaro ^iein ' uz* j ki i austriacki.
1 mil. że mistrz świata me dał zaunego. Powtórzenie mistrzostw Etfropy w 
• powodu do dyskwali.likacn. W ooec te jadzie figurowej . panów, kfóre na 

■ ’ j walka ogłoszona iest obecne z., <Zczyrbskietn Jeziorze zakom-zyło sic

mają się odbyć w Mmitevideo. ___ ., ______ . .. . . _ .
uchwalę powziął już defindivw wie zwią-ltego w Miami w meczu półfinałowym!i tego w Mianu

I o miisw-zostwo ś

ni spryciarze zgłaszają się z kilkiiiiia-stu ■ 
miast pisemnie w nadziei, że choć parę! 
lub jeden blkH uda się im dostać.. Są' 
to zazwyczui przekiiipnie kart wejścia 
i tych tępi również policja. Wszystko 
to dowodzi o zainteresowaniu finałem t 
Puharu Angdii w chwili, gdy nie wij’-. 
domo jeszcze, kto będzie grał w pólfi-,

Laufer

a mianowicie: ;

. Redaktor odpowiedzialny; MA.RJĄ3 STRZELE

zwycięzca 
pokona! ’

Sheffield Wednesday prowadzi

Niemiecki komitet olimpijski ogłosił 
es między- i

k rdowy stosunek bramek 72:31 ma li
der. naigorszy zaś — Newcastle 56:74 
przy równici ilości gier.

cie miejsce zajmują Manchester City i) 
Derby Cmity, które rozegrały o jeden i 
mecz więcej, lecz mają o 6 pkt. mniej 
(34). Na 'końcu tabeli z 211 pkt. stoją:

ARNE BORG
ciągle jest .najwszechstronniejszym 
pływakiem świata, jak wskazuic 'Za

mieszczona obok lista,

•'iiawznuk: D Kiippers

. —„___ _____ w
.. wszystkich reklamowatiyici;
asów Kellera, Rerrola i t. d. J'

2) Kojąc (Am.) i 3)

Paul Martin, doskonały biegacz | 
szwajcarski, startował w Nowym Jor-! 
ku na 880 yardów i po morderczej wal
ce pokonany został o pierś przez Ticda

narodów, a mianowicie: Niemcy. Szwe
da. Finlandia. Dania. Norwegja, E-1 
Stenia. Węgry. Łotwa, Włochy. Belgia.’ 
Czechosłowacja. Francja. Austrja i Lit- |

Sicitas (Nicm.j 2 111. 50.6. 4) Schafer 
(Austrja). 5) Sełwwta--(NteHH.r-

100 mir.

HOKEIŚCI KANADY I NIEMIEC W PAŁACU BERLIŃSKIM.

Redaktor Naczelny; KAZIMIERZ WIERZYŃSKI-

(Niani.).

ników jednego narodu do 3 w 'każdej 
konkurencji, utrzymania udziału pań. 
'skrócenia. czasu trwania całości 
igrzysk do 14 dm.

Stefan! wvgral finał turnieju temuso- 
wego w Cannes biiąc Artensa 6:3. 6.:4, 
3'6 6:3. Finał pań przypadł w udzia
le Ryam bez gry, gdyż Latawic zrezy- 
fimow.aila. Double panów wybrali: Co- 
chet. Bmgntm. biiąc Wonna. Bairclet de 
Rieou 6:3. 6:3. 6:2. Double pań wy
grały Ryan, LaiaurL.

BACZNOSC
WKRO1CE UKAZE 

SIĘ TYGODNIK 
FILMOWY 

BOGATO 
ILUSTRO 

WANY

(0$, 

I EGO lESZCZk 

NIE BY10! \

, meyozstrzygmędą. . skandalem.'■'od^^^^SE^^Bei ilióe ,
Manager Schmelinga, Jucobs. wj.c- ( marca." whd IkOłegjmn sędziów

chał z New Jorku do Luropę 1 telegra- zupełnie zmieniony.
! towal juz do Berlina-, ze mecz jego pu- | 
1 pila z Scharkeyem odbędzie się w po-1 
Iowie czerwca. Niemiec ma otrzymać j 

■ 25 proc, dochodu obliczonego na mil- '• 
I jom dolarów. Już z tego widać, że na-; 
I r;vzie Scharkcy „ceniony" iest wyżej, j

Zapaśnicze mistrzostwa Europy od- 
I będą się w'Sztokholmie w czasie od i 
ido 4 marca. Zgłosiło sie do nich 14

Hunter zdobył mistrzostwo Ameryki 
na kortach krytych, powtarzając swój 
suikces z roku 1922. Drugim finalistą 
by! młodziutki Scligsoiti. który uległ mi
strzowi 3:6. 2:6. 2:6.

Zespół australijski do Puharu Davi- 
sa: Moon, Hooipman, Cra-wford i \Yil- 
lard opuszcza ojczyznę 11 marca. Jak 
wiadomo, pierwszym przeciwnikiem 
gości z piątej części świata będą Szwaj 
car z.

CU1GNET, 
biegu naprzelaj

NA STARCIE JEDNEGO Z BIEGÓW W WELODROMIE PARYSKIM
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